
I r .  404. We Lwowie, — Wtorek dnia 6. Maja. 1890, R o k  X X I X .

Wychodzi codziennie o godzinie 5. popołudniu, 
z wyjątkiem niedziel i dni świątecznych.

PRZEDPŁATA WYNOSI:
Lwowie z odniesieniem do domu, czy też 

na prowincji i w całej m onarchii Austro- 
W ęglcrskiej: 

miesięcznic z łr . 2.— kw artalnie z łr . fi.—
(połowa złr. 1.10) (połowa złr. 3.30)

Zn granicą kw nrtalnie z łr . 7*50.
Przedpłatę przyjmujemy tylko na cały miesiąc. 

® zamiejscowa winna się kończyć nie w środku 
wcz z końcem miesiąca, kwartału, półrocza łub roku.

Numer pojedyńczy kosztuje 10 ot.

L w ó w  dn ia  5. m aja.

C e s a r z  dopiero d. 6. czerw ca wyjedzie do 
Budapesztu.

Pester Lloyd  zaprzecza, jakoby  cesarz au - 
s tr ja c k i zam ierzał odw idzić W ilh e lm a  I I .

N a  te raźn ie jszy ch  w spólnych konferencjach 
m iu iste rja lnych  m a m in is te r  wojny złożyć o s ta ­
teczną d ek larac ję  co do wysokości swoich żądań.

D zienniki sta roczesk ie podnoszą, że pismo, 
w yrażające w o t u m  n i e u f n o ś c i  dr .  R i e g e r o -  
w i, j e s t  sm utnem  św iadectw em  dla tych, którzy 
się dali nam ów ić do podpisania go, je s t  sm utnem  
św iadectw em  ich niew dzięczności i b raku  sądu. 
„To w otum  nieufności, pisze Politik, m usi każde­
go p a tr jo tę  zasm ucić, gdyż p rzedstaw ia  ono e ty ­
czną w artość i c h a ra k te r  czeskiego narodu  w n icko- 
rzystnem  św ietle. Co do genezy  p ism a, w y raża ją ­
cego wotum nieufności, sfabrykow ane ono zostało 
w red ak c ji Narodnich L is tó w ; b u rm is trz  z W y so ­
kiej (H o e b s ta d t) , b lisk i k rew uy  jednego z w spół­
pracow ników  tego dziennika, k ręc ił się z owem 
p ism em  po powiecie i  w sposób, n iedający  się 
skwalifikować, w yłudził w iele podpisów, tak , że ta 
m an ifestacja  żadną m ia rą  n ie  może być uznaną za 
w yraz zapatryw ań  wyborców, k tó rzy  dla dr. Rie- 
g e ra  zawsze zachow ują n ieograniczone zaufan ie". 
Pośw iadcza to  n ad e s ła u y  do P olitik  te legram  
z Sem ila, podpisany przez b u rm is trz a  i  Radę 
m iejską.

Je d e n  p ro te s t z Żeleznego Brodu, od re p re ­
zen tacji pow iatow ej, przeciw  tej han iebnej napaści 
na przewódzcę narodu  czeskiego, już znam y z te ­
leg ram u. D rug i p ro test, od wyborców, ośw iadcza, 
że ludzie, k tó rzy  podpisali owe w otum  nieufności, 
ty lko  do lipca  spraw ow ać m ogą swoje, dziw nem i 
sposobam i w yszachrow ane m andaty  w yborcze, i że 
au i jeden  z nich ponownie w ybrany  n ie zostanie.

W  Rondnicy ( jed n e m  z g łów nych ognisk 
m łodoczechizrnu) a n t i s e m i c i  w ybija li szyby 
żydom  w sobo tę ; jedną  podpaloną szopę ugaszono; 
trz y  osoby aresztow ano. W  B u tte rb e rg u  (w Cze­
chach) m ia ł soc ja lista  H offm ann n a  zebran iu  800 
robotników  mowę podburzającą przeciw  fab ry k an ­
tom . Uwięziono go, ale zgrom adzeni robotnicy 
obrzucili p rzy tem  żandarm ów  kam ien iam i.

J u tr o  poczyna się w P e te rsh u rg u  konsek ra­
cja n o w y c h  b i s k u p ó w  p o l s k i c h .  Co do odoj 
śc ia z W arszaw y ks. N ow odworskiego, przyszłego  
biskupa płockiego, w yrażają się p ism a ta m te jsz e ; 
„S tra ta  to dla uaszego p iśm ienn ic tw a dotkliw a, 
gdyż ks. N owodworski, ja k o  kierow nik  bezpośredni 
Przeglądu katolickiego, Encyklopedji kościelnej, 
jak o  pośredni k ierow nik  Ili.storji powszechnej H olz- 
w artba , nie licząc m nóstw a prac pom niejszych.

je s t  u tw orzen ie  p rzy tu łk u  dla 25 cbłopcó 
luż dziew cząt. * w i ty

K o m i s j a  k o l o n i z a c y j n a  zdecydo­
w ała się obecnie, celem  liczn ie jszego  zw abienia 
kolonistów  z zachodu N iem iec , udzie lać  tym że na 
podróż do nowej ojczyzny zapom ogi. K ażda rodzi­
na o trzym a na podróż, w ynoszącą przeszło  300 
kilom ., po trzebną kw otę p ieniężną, a  nad to  zwró 
cone je j będą w ydatk i za  przew óz w jednym  wa 
gonie sprzętów , dobytku i  t .  p. Czy to  nowe u ła ­
tw ien ie zdoła zw abić liczn iejsze 
rzekom ych k u ltu rtreg e ró w  ? zastępy  nowych

m e ucząc m nóstw a prac pom niejszych, 
P i t y c h  w ydaw nictw  re lig ijnych  w 

].;airIfn!iWle,‘. S ua,ł°  £>° uroczyście w pałacu  arcy-
P m liczne duchow ieństw o, m ając na czele 

rcybiskupa ks. P op iela , zażyłego od la t  wielu 
p rzy jac ie la  n o m in a ta" .

Z R zym u te leg ra fu ją  do Koln. Ztg.\ „Z o k a ­
zji nom inacji polskich biskupów, przedstaw ic ie l 
Rosji p. I z  w o l s k i  w ręczył papieżowi w ł a s n o ­
r ę c z n e  p i s m o  c a r a ,  w k tó rem  car w yraża 
sw oje podziękow anie i zapew nia o swej życzliwości 
dla katolików  pod b erłem  rosy jsk iem . W tych 
dDiacb zjedzie p. Izw olski do P ete rsb u rg a , celem 
odebran ia z tam tąd  nowych in s tru c y j“ .

J a k  Dniewnik Warszawski) donosi, na przed­
staw ien ie  rady  w a r s z a w s k i e g o  p r a w o s ł a ­
w n e g o  b r a c t w a  św. T ró jcy  wydzielono tem uż 
bractw u 300 dziesięciu gruntów  z obszaru, należą­
cego do skarbu  pod fo rtecą  dęblińską. R ada b ra ­
ctw a zam ierza urządzić tam  kolonię z p rz y tu ł­
kiem , d la  w ychow yw ania w nim  „w duchu p ra ­
w osław ia i narodow ości rosyjskiej najuboższych 
dzieci rosyjskich , głównie zupełuych s ie ró t,_ pocho­
dzących z m ałżeństw  m ięszanych, k tóreby  się zn a j­
dowały w zupełnej nędzy, a m ających schronien ie 
I g inących  często przy innow ierczych  rodzinach, 
bez w szelk ie j styczności z w iarą  praw osław ną i 
narodow ością rosy jską". N a początek zam ierzone

Z nakom ity  inżyn ier am erykańsk i G eorge K en- 
nan, k tó ry  n iedaw no w ydał d ru g ą  część swoich 
zapisków o S y b e r  j i , chce się  udać do P e te r s ­
bu rg a  na kongres w ięzienny, k tó ry  się  m a tam  
w lecie odbyć, aby wobec niego udow odnić swoje 
tw ierdzen ia  o obchodzeniu się  w ładz rosyjskich  
z w ygnańcam i politycznym i, żąda jed n ak , aby mu 
z S y b erji p rzedstaw iono  św iadków, k tó ry ch  on za­
cy tu je .

M iędzy rządem  ro sy jsk im  a  rep rezen tan tem  
norw egskich w arsta tów  okrętow ych firm y N ew land 
& Comp., są  obecnie w toku  uk łady  w spraw ie 
budowy now ych sta tków , przeznaczonych d la r  o- 
s y j s k i e j  f l o t y  w ojennej n a  B a ł t y k u .

J a k  z C etyn i donoszą, synod pe tersb u rsk i 
ponownie p rz e s ła ł do C z a r n o g ó r y  81 .000  fra n ­
ków, .jako sk ładkę  na g łodu jących  m ieszkańców  
tam te jszych . O gółem  p rzesłano  ta m  z R o s j i  ze 
sk ładek  przeszło 352.000 franków , z k tórej to  sumy 
jednak  obrócono ty lko  p ią tą  część na głodujących, 
a re sz tę  na budowę gościńców strateg icznych . 
W  O dessie m a być u tw orzony konzu la t czarno­
górsk i.

J a k  słychać z P e te rsb u rg a , nowy poseł ro­
sy jsk i przy  dworze p e r s k i m  n a ty ch m ias t po 
przybyciu na m iejsce rozpocznie uk łady  o zaw ar­
cie n o w e g o  t r a k t a t u  h a n d l o w e g o .  Z m ia­
ny  w taryfie  są  tern  bardz ie j nieodzowne, że do 
k ra ju  Zakaukazkiego w prow adzane są corocznie 
tkan iny  baw ełniane augielsk ie, w yciskane w dese­
nie persk ie , za m ilion  b lisko rubli.

P ro je k t budowy nowej l i n i i  k o l e j o w e j
z K rasnow odzka do s ta c ji M o łła -K a ra  prow incji
Z a k a s p i j s k i e j ,  uzyskał ap ro b a tę  m in is tra  
wojny.

N. W remia  donosi, że pułkow nik  B ebutów , 
zarządzający o k r ę g i e m  M e r w s k i m  oznajm ił 
Turkom anom , że chanow ie m iejscow i zostali uwol-

1 tuszu parysk im  i za rządz ił odpowiednie środki, aże­
by R ada m iejska n ie m ogła przyjąć żadnej depn- 
tacji. Gdy członkow ie Rady przybyli do ra tusza , 
ośw iadczył im  p refek t, że poza okresem  posiedze­
n ia  uważa ich ty lko  za zw ykłych obyw ateli. R a­
dni p ro te s to w a li, n ic  to jednak  nie pomogło i 
w ra tu sz u  nie p rzy ję to  żadnej depntacji.

P rzy  s ta rc iu  w ojska z robotnikam i w L i l l e  
poraniono 48  robotników .

Dziś rozpoczyna się w P aryżn  proces p rze­
ciw oskarżonym  w spraw ia k r a c h u  m i e d z i  a -  
u e g o (S ociete  des S fe tau i) . Rzecz ciekaw a, czy 
bankierzy, k tó rzy  sk rad li m iliony, zostaną bodaj 
a ukaran i, ja k  uliczne rzezim ieszki, 

ba rdn woi? n n y  „K erguelen*  bom -
W W rrlfl h' 1 1 Z’ til- D a h  0 “ 6 j e ż y k ó w

W yddab ; kom endant F ourn ier w ysła ł do k ró la
u (ty m a tum , że będzie dalej bom bardow ać dzisiaj,
je ż e li k ró l n ie  wyda jeńców .

_̂    „ u. W Ul-
u ien i od zarzadu  ludnością , a  n a  ich  m iejsce w y­
znaczeni zo s ta ją  oficerowie rosy jscy , i  że za rzą­
dzenie to  p o w ita ła  ludność z zachw ytem  (!!).

Senzacyjną, ale niew iadom o o ile  pewną, 
w iadom ość podaje b erliń sk i ko responden t Titnesa, 
m ianow icie, że n o w y  k o n g r e s  m a zostać zwo­
ła n y  d o  B e  r l i  n a ,  -a  to  z in ic ja ty w y  ■ c e s a rz a ; 
kongres będzie się za s ta n aw ia ł nad w ynalezieniem  
środków filan trop ijnych  i  rep resy juych  w celu 
zw alczenia „ sk ry ty c h  n iach inacyj przywódców 
dzynarodow ego socjalizm u*.

K om isja p rusk iej Izby  posłów, m ająca obrado­
wać nad pro jek tem  rządow ym , tyczącym  się użycia 
f u n d u s z ó w  o b r o c z n y c h ,  od rzuciła  kon trp ro - 
je k t  i  ew en tualne popraw ki do p ro jek tu  rządowego, 

niesioue przez cen trum .
Kanclerz C a p r i v i  m iał na kilkakrotne za- 

pytapia oświadczyć, że w ielce się  zajmuje spra­
wami k o l o n i a l n e m i  i  wedle s ił popierać je  będzie.

Z w czorajszych ściśle jszych  wyborów do p a- 
r y z k i c j  R a d y  m i e j s k i e j  w iadom y je s t  w ynik 
~o w yborów ; w ybrano 19 republikanów  i 6 bona- 
partystów . Ciekawą byłoby rzeczą, gdyby bu lanży- 
sci, k tó rzy  przy  w alnetn  g losow aniu  m ieli ca łą

.C/,QŚĆ- . ogółu Sl03ÓW' tylko jednego członka do Rady miejskiej wprowadzić zdołali.
Z rozkazu mintafi-* n — < 

ep. Sek
 ̂ f. „wwoip ftuoiaii.

*u/,n.azu ministra Constansa prefekt polieji 
twany zainstalował się był 1. m a j a  w ra- 
w aa— — —  —

A n g l i a  ustanow i sta łego  posła p rzy  W  a- 
t y k a n i e .

R z ą d  n i e m i e c k i  w staw ił się u S t o l i ­
c y  a p o s t .  o liczn iejsze w ysyłanie m isjonarzy  k a ­
to lickich do kolom ; afrykańsk ich . S kntk iem  tego 
wys oso w ał papież p ism o do arcybiskupa koloń-

nm nl™  ąC yczen is. aby biskupi n iem ieccy 
ski zakład  u tw orzyli, na wzór be lg ij-
kształcouo na m ta ' m by kleryków  niem ieckich
piśm ie porusza p a M e ż ^ a k ź ^ ^ 3^ ' -  1W , tenaże 
i p o w ia d a : kże s Praw «? socjalistyczną,

ć w” ciern lfw R nf8^ 6111 należy si(? najprzód s ta -  
ludy no onnrnw- i, Czyan0Ua działan iu  o to, aby
Łeiro ^ b v  oby czajów  przyzw yczaiły  się  do

ć óstwowo i  p ryw atn ie tak  życie urzą-
C h rv stn « I p81̂  zgadzą ł°  z nauką i  p rzyk ładam i 
sie nie ńnn f Ua ’ tu ta j trze b a  wpływać n a  to, aby  
„u,.,; , .oooalano  od przepisów  spraw iedliw ości i
k lia  clań3kleJ m iłości, jeżeli wśród rozm aitych  
UnlL-Sv Ó9t-Wa Zacbodzą w ątpliw ości w ja k im -  
snnrn6 p rzedm ioci0 - i  aby powstać mogące punk ta  
, P a„ - USUwano za pom ocą powagi arcypasterzy ;

1 0 to dbać należy, aby biedni lżej no ­
s i!  f !  7  °b ecnego życia , a bogatym  n ie  s ta ły  

dobra narzędziem  do podsycania na- 
d aM fW C\ l czyn.le n ia  złego, lecz do udzielania 
w n tahta n i  ?  zasłu ży li na kosztowne sk a rb y  
chw ałv  , u r a ż a m y  za rzecz wysokiej po-
Niem wiw e ■ T ^ k o / c o  pobożna gorliwość 
k o K  w  yn1, 1 dując domy, w których spo- 

^ zb ieraJą  się uczciwie, zak ładając
A oły  1 zak łady  dla dziewcząt, aby m łodzież płci 
°JeJ w sposób odpow iedni była pouczaną. Gdyż 

zm ierza  to do tego, aby nietylko robotnicy pole­
pszyli swój b y t i m a te r ja ln ą  dolę, lecz także do 
tego, aby pielęgnow ano religię i dobre obyczaje."

K ard y n a ł L ay ig erie  zw ołał na 15. b. 
s o b ó r  a f r y k a ń s k i  do K arta g u .

K O N K U R S .
Obrazek malowauy w słońcu.

CDokońezenie).

Z apa lił lampkę. N a czarnej ram ie  sz ta lug i 
położony był list. Widocznie stary go ta m  umyśl- 
n je na oczach położył.

Artysta listów nie pisał i nie odbierał. Za­
ciekawiony, rozdarł gorączkowo kopertę.

„Obraz do którego dałem ramę, kupuję za 
200  złr. Płacę gotówką.

T rainp lo r."
— D w ieście! za sześciom iesięczną pracę, to 

coś w ypada po guldenie dziennie. G uldeua za ośm 
godzin ciężkiej p racy . O dtrąciw szy  kosz ta  m alowa­
n ia , farby , modele... sto, zostanie p ięćdziesiąt cen­
tów . Czy nie lepiej kam ienie tłu c , albo filistrów  
wywieszać w szystk ich , co do nogi ?

Otworzył okno, wiatr zgasił lampę, z ciem­
nego otworu widać było szmat nieba olśniony 
gwiazdami. Po granatowym stropie przemykały 
srebrne, przezroczyste chmurki, rzedły i rozpły­
wały się. J

Młody człowiek zapatrzony zapomniał o ka­
mieniach, odczuwał piękność natury i pochłaniał 
J 4 w siebie.

Skręcił papierosa, zapalił, chodził po izdebce, 
stawał przed oknem, patrzył i znowu chodził go 
rączkowo. Mózg jego pracował, projekt do nowego 
obrazu rozwijał się i  uzupełniał.

Zm ęczony i rozm arzony, przed sam ym  w scho­
dem  słońca rzu c ił się na sofę za k o ta rę  i zasnął.

—  W iesz co! —  zaw ołał do wchodzącego

S s r ™ . ? " '  j“ fiUster a"eStie *“ "•

go o k J t l i lu “cgo pizez okno. Cóż m ogę m nego zro b ić?

— W ziąć trzy s ta .
— T rzydzieśc i tysięcy , chc ia łeś 

p raw da?

— M yślałem , bo ty le  w art, ale pow iedziałem  
trzy s ta . M ając trz y s ta , m ożnaby s ta n ą ć  na nogach.
D ługi się  sp łacą , zostan ie blizko dw ieście b latów  
dla siebie.

—  P rz y siąg łem  kolegom , że obraz wyszlę 
do salonu. S łyszałeś o P a ry ż u ?

—  I n ie raz  —  m achnął lekceważąco ręką. 
— M yślisz pan, że T ra u ip le r  tego  nie p o tra fi?

— Właśnie że nie. Z łakom i się n a  tysiąc 
blatów i sprzeda. Pierwszy lepszy filister w ar­
szawski powiesi m oją dziewczynę w swoim gabi­
necie, będzie j ą  p o że ra ł łakom ie ś lep iam i i  tym  
sposobem obrażał sz tukę i  piękno. —  Z erw ał się 
gw ałtow nie oburzony.

—  Znam  —  o d p arł s ta ry  obojętn ie. —  Lecz 
można kazać T ram ple row i podpisać się, że obraz 
ooszle do P ary ża ... Jeże li to dobry in te res , to  się 
zgodzi, n iech pan będzie spokojny.

—  Z łoty, bry lan tow y, obraz dostan ie n a g ro ­
dę, face t obetnie nas ja k  zające.

U trzym uje  się  pogłoska, że m ajo r S erpa 
P in to  m a  przybyć do Londynu, aby  wziąć udział 
w rokow aniach toczących się obecnie m iędzy rzą­
dem  a n g i e 1 s k im  i p o r t u g a l s k i m .  Pogło­
ska ta  dotąd  je d n ak  niem a jeszcze cechy au ten ­
tycznej. M im o tego, że akcja m ajo ra S erpa P into  
s ta ła  się powodem  nap rężen ia , ja k ie  pow stało m ię­
dzy obom a p ań stam i, uw ażają londyńskie sfery  dy ­
p lom atyczne , iż w ysłanie S erpa f in to  do stolicy
A uglii w pow yższym  celu było krokiem  szczę­
śliw ym .

S tre jk  urzędników  i  słu g  kolejowych w I r l a n -  
d j i  skończył się za w pływ em  katolickiego arcy­
biskupa W alsb a . Podobnie zażegnał w zeszłym  
roku k a rd y n a ł M ann ing  o lb rzym i s tre jk  robotni­
ków dokowych w Londynie.

P og łoska o a resz tow an iu  p rzez  rząd s e r b s k i  
wychodźców b u łg a rsk ich  okazu je  się zm yśloną.

S u ł t a n  założył p rzy tu lisk o  d la  biednych 
bez różnicy w yznan ia i narodow ości. Będą tam  
sa le  do nauki, pracy  i m odłów : m eczet, kościół 1 
bóżnica. F a k t ten  w yw ołał ogrom ne wrażenie.

Przedpłatę 1 ogłoszenia przyjmują ;
We LWOWIE: Administracja „Gazety Narodowej", ul. 
Łyczakowska 1. 3, tudzież „Biuro Dzienników" uL Ka­

rola Ludwika 1. 9.
Ogłoszenia przyjmują:

W PARYŻU: A. Adam (Ciborowski), rue de Sainta- 
Peres 81. — We WIEDNIU: Haasenstein & Vogler 
(Otto Maas), Walfiscbgasse 10; Rudolf Moose, Seuer- 
stadte 2; A. Oppelik, Stubenbastei 2. — W HAM­
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Od komisji redakcyjnej Koła polskiego p- Abrabamowicza i dodał, iż poseł Cieński uczy-
y j .  . . n ił na przeszłem posiedzeniu wniosek, żądający,

W WiedniU. aby rząd przedłożył projekt ustawy obejmującej
Znaczenie obrad Kola. Sprawa zaopatrzenia bu- ,wf yf? . ie reform ow ane przepisy co de wymiaru na- 

dietu krajowego podatkami. ieżytoioi prawnych, gdyż dotychczasowe postanowię-
. Dia co 4o tego przedmiotu, zawarte w kilkudziesięciu

Spraw ozdanie z obrad K o ła  polskiego we patentach uzupełniających się nawzajem, są chaotyczne 
W iedn iu , ja k ie  kom unikuje dziennikom  krajow ym  j stąd powstają wątpliwości i nadużycia; przedewszy- 
kom isja red ak cy jn a  K oła, są  przez publiczność stkiam zaś poseł Chrzanowski żądał, aby p. Rutowski 
nie n ależycie  ocen iane, a częstokroć całkow icie przedstawił, w jaki sposób chce poruszyć sprawę za- 
zapoznaw ane.  ̂ stąpienia dochodu z dodatków na potrzeby krajowe

Spraw ozdania te urzędow e, z n a tu ry  rzeczy ą0 podatków bezpośrednich, oddaniem na te potrzeby 
m ogą p rzedstaw iać li szk ie le t dyskusji, praw ie oddzielnogo podatku; bo gdy potrzeby krajn wzra- 
tylko zanotow anie przedm iotów  i mówców. Tem  stają ciągle, m usiałby być dla ich potrycia odstąpiony

podatek, z którego dochody rosnąć mogą i którego 
wzrost nie byłby uciążliwy dla ludności.

P . Czajkowski Alfons zgadzał się z tem za­
patrywaniem posła Chrzanowskiego i przedstaw ił, że 
takiemi są jedynie podatki konsumcyjne. P . Chamiec 
wspomniał, iż zapisał się do głosu przy dziale do­
chodu z należytości prawnych, albowiem m iał żądać 
upoważnienia do przemawiania, aby przedstawić dą­
żenie do niewłaściwego zastosowania niektórych po­
stanowień noweli, zmieniającej wymiar należytości 
a uchwalonej w r. z. przez Radę państwa na jago 
wniosek. Jeżeli jednak p. Rutowski przemawiając 
przy I . dziale, będzie poruszał sprawę wymiaru na­
leżytości, niech i tę sprawę przedstawi. Sam zaś 
żądał upoważnienia do zabrania głosu przy dziale 
dochodów z monopolu sprzedaży tytoniu, aby przed­
stawić żądania zawarte w memorjale ułożonym przez 
producentów tytoniu w Galicji. P . Niemczynowzki 
żądał, aby przemawiający w Izbie przy dziale I .  do­
magał się, iżby ministerstwo poleciło, aby władze 
krajowe przy zakupnach na potrzeby publiczne, da­
w ały pierwszeństwo producentom krajowym. P. Ko­
złowski nadmienił, że otrzymał petyGję żądającą ure­
gulowania opłat od Bpadków, i popierał żądanie po­
ruszenia tej sprawy, oraz żądał wyjaśnień co do 
obrad komisji K oła nad sprawą gorzelnianą. Obja­
śnienia te udzielili mu pp. Jaw orski i Ozaykowski 
Alfons, a p. Rutowski dał bliższe wyjaśnienia co do 
swej przyszłej przemowy.

Po zamknięciu rozpraw przewodniozący p. J a ­
worski streścił je, poozem przystąpiono do głosowa­
nia i. Koło upoważniło do zabrania w Iz b ie . głosu 
w  jego imieniu przy wymienionych wyżej dział&oh 
budżetu m inisterstwa skarbu pp. Abrahamowicza, 
Rutowskiego i Chamca. Mianowicie upoważniano p. 
Abrahamowicza do przemawiania przy dziale podat­
ków bezpośrednich, w sposób przez niego na prze­
szłem posiedzeniu wskazany; p Rutowskiego do prze­
mawiania przy dziale I. tj. dziale wydatków na cen­
tralny zarząd dla przedstawienia sprawy gorzelnianej, 
oraz wypowiedzenia żądania odpowiednio, wnioskowi 
p. Cieńskiego, który Koło przyjęło a który brzm iał: 
„Koło poleca przemawiającemu, aby domagał się 
przedłożenia projektu ustawy reformującej całkowicie 
wymiar należytości i Btempli, czego domagał się już 
sejm krajowy i Koło posłów polskich w Radzie pań­
stwa i aby żądał oddania jak  najrychlej wymiaru 
należytości oddzielnym urzędom, złożonym z prawni- 
ków“. Wreszcie upoważniono p. Rutowskiego do przed­
stawienia żądania przez posła Niemczynowskiego 
przedłożonego a wyżej wymienionego. P  Chamca 
upoważniono do przemówienia przy tytule dochodów 
z monopolu tytoDiu w sposób przez niego wskazany.

Następnie na wniosek przewodniczącego Jaw or- 
slr ego K oło postanowiło głosować w Izbie za rezolu­
cjami, które ma przedłożyć Izbie poselskiej czeski 
poseł Ja h n  co do operatów urzędów utrzymujących 
ewidencję katastralną, a który prosił o poparcie tych 
rezolucji przez posłów polskich. Nadto Koło uchwa­
liło przedłożoną przez posła Bartoszewskiego rezolu­
cję: „wzywa się rząd, aby w odpowiedniej drodze za­
rządził: 1) iżby kopie map katastralnych celem wpisu 
prawa własności części parcel gruntowych wydawane 
były przez urzęda katastralne interesowanym bez 
stempla a co najwyżej za połowę opłat, obecnie usta­
nowionych; 2) aby urzędnicy pomiarowi (geometrzy) 
obowiązani byli przy podziale parcel gruntowych wy­
konywać bezzwłocznie na żądanie stron pomiary i  wy­
dawać plany za opłatą równającą się kosztom podróży 
i dyetom." Postanowiono, aby prosić posła Jahna, 
iżby wraz z rezolucjami, które w tej sprawie wnosi,

n iem n ie j są one bardzo w ażnem i i w ysoce i n t  e 
r e s u j ą c e m i  d la  szersze j n aw e t pnbliczności 

K oło polskie je s t  ekspozyturą krajow ą we 
W iedn iu  —  ztąd pochodzi so lidarność, ja k ie j 
p rzestrzeg a  w Izbie, ztąd tak  często nadużyw ana 
p rzezeń  ta jem niczość  obrad i decyzji. Lecz K oło 
po lsk ie  prócz tego że je s t  ekspozyturą, je s t  uw a­
żana  sam a w sobie rodzajem  parlam en tu  k ra jo ­
wego, acz na obcym gruncie , parlam entu , który 
się  zastanaw ia nad częścią n ie  n a jm n ie j w ażną 
naszych  in teresów  publicznych, bierze w nich 
d ecy zję , a przez to w pływ a fak tyczn ie  na przed­
s ta w ian ie  się  spraw  pnblioznych w is to tn e j r e ­
p rez en ta c ji kraju , w sejm ie, i angażu je politykę 
k ra jo w ą częstokroć w sposób nieodw ołalny . Ztąd 
ła tw o  ocenić, ja k ą  m ają  w agę rozpraw y takiego 
K oła sam e w sobie, i ja k ie  m usi być in te re so ­
w anie się  n iem i pnbliczności d b a łe j o in te resa  
pub liczne —  daleko w iększe, an iżeli rozpraw y 
sam ej R ady p ań stw a, gdzie decyzje K oła zn a j­
d u ją  ju ż  ty lko  form alny  i n i e o d w o ł a l n y  
w yraz.

Ze szk ie le tu  n ad esłan eg o  przez kom isję  re ­
d a k c y jn ą  m ożna sobie odtw orzyć c a łą  postać n a ­
rad y  K o ła  —  n ie  będąc Cuvierem , a rzeczą p rasy  
i w ogóle pu b licy sty k i je s t, aby przedm ioty  w K ole 
d o ty k an e  z ro b iła  p rzedm iotem  dysk u sji pub licznej 
i p rzez to sam o n ła tw iła  w pływ  op in ii n a  de- 
e jz ję ,  a p rzy n a jm n ie j u trzy m ała  łączn o ść  m ię ­
dzy k ra je m  a robo tam i K oła.

U w agi te  ogólne podn iesiem y przy sp raw o­
zdan iu  z tego posiedzen ia K oła, gdzie  trak tow ano 
don iosłą  sp raw ę p rzek azan ia  części podatków  
ogólnych n a  nasze krajow e autonom iczne w yda­
tk i. N ie po trzebu jem y się  zastrzeg ać , że w tym  
przedm iocie. Gazeta  zab ierze  n ie jed n o k ro tn ie , po­
w ołu jąc się na obrady  K o ła , g łos jak  najbardzie j 
w yczerpnjąco i w yw oła sąd op in ii w te j .m a te r j i .

Na podanem  poniżej w spraw ozdaniu  posie­
dzeniu  K oła truk tow ano  ta k ie  ty le  ważne spraw y 
nadużyć urzędów  fiskalnych  przy  w y m iarze  n a ­
leży tości, i 8prawę dostaw  k rajow ych .

Na posiedzeniu Koła poselskiego polskiego 
w d. 30. kwietnia wieczór, toczyły się dalej obrady 
nad postępowaniem posłów polskich przy rozprawach 
w Izbie poselskiej nad budżetem ministerstwa skarbu 
P . Rutowski zażądał upoważnienia od Koła do prze­
mawiania w jego imieniu przy dziale wydatków na 
centralny zarząd m inisterstwa skarbu, gdvż przy 
tym tytule wydatków pragnie przedstawić potrzebę 
reformy podatku od spirytusu według uchwał powzię­
tych przez ankietę krajową w tej sprawie; a nadto 
zamierza poruszyć w swojem imieniu inne sprawy ty­
czące się m inisterstwa skarbu, mianowicie sprawę, 
aby zamiast dodatków na potrzeby krajowe do poda­
tków bezpośrednich, przekazano na potrzeby kraju 
jak i podatek, jakto wspominał sam minister skarbu.

Rozwinęły się dłuższe nad tein rozprawy, w któ­
rych zabierało głos kilku posłów. Mianowicie: prze­
wodniczący Jaw orsk i przypomniał, że już na prze­
szłem posiedzeniu poseł Abrahamowicz zażądał upo­
ważnienia do przemawiania przy dziale podatków 
bezpośrednich i że zamierza przedstawić potrze­
bę obniżenia podatku gruntowego z roli ornej 
i podatku zarobkowego, a także na żądanie innych 
posłów ma przedstawić potrzebę obniżenia po­
datku domowo-czynszowego; przeto oprócz p. R u ­
towskiego, mającego przemawiać przy dziale I , 
zabierze zapewne głos p. Abrahamowicz. P . Chrza­
nowski popierał zabranie w Izbie głosu przez

-  Jeżeli dostanie „agoodj, niacb d

P»-'i.d.i«d, g „ , ,  i*  »*Uąm m ju tk i, ronpnstcsam ża-
p łynę  m orzem  do M onachium . M orzem  to szyk.

—  O puści nas pan .
—  N a  je d n ą  z im ę; obraz , k tó ry  m am  tu  —

wskazał na czoło —  skończę w otoczeniu wytra-
wnycb artystów. Pracownię zatrzymuję; lubię ten
Kąt. ly l e  tn  m ana wspom nień, ty le  p ro jek tów  p rz y ­lega do tych śc ian . F

—  Tyleśm y się tu b ie d y  najedli —  dokoń­czył st*ry.

—  Że u m y śln ie  w rócę, aby  z jeść  razem  
1 to b ą  kopę pączków  i zobaczyć, ja k  w tedy  bę­
dziem y w yglądać.

— W tedy panie będziemy wyglądali byczo, 
— zdecydował stary poważnie.

— Byczo, dobrześ się wyraził, idealnie bŷ  
czo. Idź i wracaj obładowany jak juczny mm 
-amem śrybłem. Nie przyjmuję inaczej blatów 
jak w śrybrze. Jeden wielki wór! Będziemy się 
tarzali w srebrze, póki złota nie zdobędziemy.

Stary był już za drzwiami.

choćby pięć tysięcy,
P rzy sz ła  mi boska m vśl l 

a r ty s ta . —  Można facetow i zaw ołał
staw  za trz y s ta  blatów , a i  za-
nagrodzie w salonie parysk im  Sin™  odebra<: P©

. -  N i .  rco, b l a t ,  p o trz e b n i .“T c f .” . .  
zm ie się na kaw ał. ’ ia ce ta  we

—  N a klapę, s ta ry , n a  klapę.
-  N iech będzie na klapę. A  je ż e li  go

pan chcesz napraw dę wziąć, to  ty lko  ia  u-
1 W incenty . A le W incentem u p ią tk a , J ° Zr°blę

— Dwie.
-  Otóż W incenty  poleci do T ra m p W a  i no 

wie mu, że faceci ta rg u ją  obraz, palą  3ie do dzi(J™' 
czyny, podnoszą cenę a ja , k tó ry  n iby  przviz '  
oddać ram y, powiem, że pan nie chce s n r z J J  
gwoli „saljouu". W tedy  W incen ty  powie o ki anta 
T arg  w ta rg , dobijam y do trz y s ta  papierków  '
I  W eronika, co ręce ła m a ła  1 S tefka, k tó ra  wczo­
ra j p łak a ła , będą się  cieszyły.

 ___— — *• łUU
A rty s ta  z a p a lił pap ie ro sa  i chodząc po  p ra ­

cow ni, m y ś la ł o podróży do M o n ach '„ — «u.vuauiłiULU> W czo­
rajszą  p rze g ra n ą  ju ż  się  n ie  za jm o w ał; p o c h ła ­
n ia ł go  p ro je k t now ego obrazu . D oznaw ał ro zk o ­
sznych d reszczy  tw orzen ia  w chw ili, g dzie  j e ­
szcze n ieo k ie łzn a n a  form ą m y ś l b u ja  po w ie lk ich  
ob szarach  fa n ta z ji .  P o c h w y c ił o łów ek i  tekę , 
w czorajszy  ry su n ek  p rz e k re ś lił zam aszy sty m  k rzy -
Zem i n a  czy ste j ka rc ie  z a c z ą ł z namiętnością  rysować.

C iszę p rze rw ało  le k k ie  p u k an ie .
—  P ro szę!

D rzw i cicho się  o tw orzy ły , weszła n ie śm ia ło  
zap łon iona  S tefka .

—  W pad łam  n a  chw ileczkę.
—  S erd eczn ie  dz ięku ję . T ru d n y  będzie w y­

bór m iędzy  g rec k iem i n a ra m ie n n ik a m i a szn u ­
ram i p ere ł...

Dziewczyna zdawało się, że nie słyszy^
  Sprowadziłam panu nieszczęście. Prze­
czuwałam je i nie chciałam przyjść. I gdy0? 
nie Weronika...

—  Jakie nieszczęście, siadaj pani, odpocznij 
i mów. Dotąd czuję tylko wdzięczność dia cie­
bie, panno Stefanio.

—  Tym panom...
—• W esołym .
— N ie wiem ja c y  oni są , dość że się nie 

podobały...
—  Co się nie podobało?
Artysta nie mógł się połapać.
—  N ie w iesz pan P
—  Zkąd mam wiedzieć?
D ziew czyna zap łon iła  się, ja k  w iśnia.
— Moje... —  szepnęła —  mój b iu st... i d la­

tego pan nie dosta łeś nagrody. P roszę pana, zm ień 
pan n a  daw nie jsze , a może dadzą się jeszcze u- 
prosić.

Artysta wpatrywał się w twarz dziewczyny. 
Głowa zaczęła mu się podobać, znalazł w niej ry­
sunek. Szukał miejsca na tę głowę w przyszłym  
obrazie.

—  Czyś mi pan nie pochlebił? —  odezwała 
się serdecznie.

—'P o c h le b i ł?  to dobre. Mówię pani, że to 
je s t  naw et wesołe. D ziękuję pani, żeś m nie od­
wiedziła. N ie dosta łem  tu ta j nagrody, ale ją do­
stanę  w P aryżu . S łyszysz p an i?

— Słyszę!
— A w tedy będą kolje brylantow e, perły i 

naram ienn ik i. N a każdym dziesięć funtów złota. 
Proszę powiedzieć W eronice, aby mnie zaprzestała 
dźw igać  na sum ieniu. P ieniądze będą dziś i ma­
rzen ia je j dziś zam ienią się w czyn. Przyjdę ze 
s ta ry  ui.

Twarz dziewczęcia za ja śn ia ła  radością.
—  Do w idzenia —  szepnęła, w yciągając na 

pożegnanie rękę.
Stary wrócił; Wincenty znalazł się genialnie. 

Trampler zgodził się na wszystko — i co najw a­
żniejsza, na trzysta blatów. Należało odebrać pie­
niądze i podpisać umowę.

Pojechali jednokonką. S ta ry  siedział na ko­
źle — a r ty s ta  p a trz y ł n a  facetów z lekceważeniem, 
w k tórem  k ry ła  się pogarda.

Po odebraniu  nędznych trz y s tu  blatów , ucie­
chy s ta rczy ło  zaledwie do wieczora.

Stnry odebra ł triykwartalne zasługi. Stefka

—  P a n i d ro g a , n iech pan i p a trz y  w ten  
punkt je d n ą  chw ilę... o tak ... dobrze, w ybornie.
Proszę o parę m in u t cierpliw ości. Owal m a pani 
św ie tn ie  narysow any. I  ta  boska naiwność... Mó­
wisz pan i, abym  ja  przem alow ał, a potem  pro­
sił tych  facetów  o nagrodę... W ie pani, że to
je s t  szczyt w ynalazku d la określen ia filozofii. T e-1  s re b rn ą  bransoletkę, gospodarz kom orne, 
go sam ego zdania je s t  W eronika i ona pan i pod- I A rty s ta  chcąc zadać w ielkiego szyku, j e -  
szepnęła. I ździł n ieustannie dorożkam i, k u p ił dwa tuz iny  kę-

—  Tak, p rosiła  mnie, abym  koniecznie tu  I kawiczek, dw a kapelusze, palto  le tn ie  obliczone 
przyszła. W eronika m a także pana na sum ien iu . |  na efek t, zielonkow ato oliwkowe, w słońcu  n ie -

  W eron ika O w ielkiej p lam ie szarej chu- /  bieskawe. W ieozorem  zosta ła  se tka  i  z n ią  w yru-
s tk i oświeconej słońcem , w czepku o fioletowych I 3ZYł  n az a ju trz  do M onachjuni. 
w stążkach, dźw igająca m nie na snm ien in  ?... A lei I W  rok do sta ł w 9alom e nagrodę, lecz d rugą 
to k ap ita ł, k a p ita ł —  pow tarzał a r ty s ta , rysu - I i d latego facet zap łacił m u połowę umówionej śn ­
iąc ze zdum iew ającą szybkością. —  Jesteś p an i I my. A rty s ta  g ard z i facetam i, kończąc obraz, k tó ry  
sk a rb e m , a W eronika pychą w szystkich face-1  ma zadziwić ludzkość i przekonać ją , iż św ia t 
tów na św iecie 1... Czy j a  byłem  ślepy, że nie I ca ły  należy  wyłącznie do m alarzy , 
w idziałem  nst pani ?... U sta pani m ogłyby być I B raciejow a, w styczn iu  1890.
modelem do poranka lub  wiosny. P a trz  p a n i ; po- I
znajesz się ... I Sewer.

Dziewczyna p rzechy liła  s ię , w patrzona cie-1 KONIEC,
kaw ie. |
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przedłożył także do uchwalenia w Izbie powyższą re­
zolucję.

W reszcie na wniosek p. Chrzanowskiego uchw a­
liło Koło ponownie, aby starać się, iżby koniecznie 
przed odroczeniem sesji Rady państw a przyszedł pod 
uchw ałę Izby projekt u stav y , tyczącej się dawania 
na w arranty pożyczek przez B ank  austro-w ęgierski.

Bada państwa.
Posiedzenie Izb y  deputowanych z  3. b. m. wedle 

telegraficznych sprawozdań.

Od 3. bin. poczęły się odbywać w Izbie de­
putowanych tak ie posiedzenia wieczorne.

Na porządku dziennym dalszy ciąg rozpraw 
budżetowych. G a r n h a f t  przedstawia upadek 
rolnictwa wskazuje na niezwykle wysokie nale- 
żytości egzekucyjne, co najwięcej daje się chło­
pom we znaki.

Reprezentant rządu, B o h m, starał się udo­
wodnić, ie  dochody z egzekucji zm niejszyły się; 
zaprzecza on, jakoby naleiytości egzekucyjne od 
podatków były tak wysokie, jak to twierdził 
Neuwirth. „

K o k o s c h i n e g g  wniósł rezolucję, w któ­
rej domagał się zm niejszenia stopy procentowej
0 zaległości.

Frydryk S u e s s żądał przy tytule „cła*, 
ażeby przy zawieraniu traktatów handlowych n ie­
które państwa stworzyły pomiędzy sobą związek
1 postawiły wobec państw nienależących do związ­
ku cła jednolite.

Przystąpiono następnie do tytułu „podatek 
konsumcyjny". Rozwinęła się teraz ożywiona de­
bata, której głównym tematem była ustawa o po­
datku wódczanym, mianowicie skargi na tę usta­
wę i na zgubne oddziaływanie tej ustawy na 
rolnicze gorzelnie. Ze wszystkich stron Izby ude­
rzano na wzmiankowaną ustawę, gdyż występowali 
przeciw niej zarówno reprezentanci lewicy S p e n s  
i M e n g e r ,  jak i poseł z prawicy dr. B u t ó w -  
8 ki .  W szyscy mówcy wskazywali na fałszywe 
obliczenie kontyngentu i na fałszywy rozdział 
tegoż, na korzyść W ęgier a na szkodę Austrji.

Naprzód przemawiał S t e i n w e n d e r  za 
zmianą ustawy o podatku wódczanym, przytacza­
jąc także kilka wypadków niew łaściw ego postę­
powania władz finansowych. Zdaniem mówcy na­
leżałoby kontyngent znacznie obniżyć.

R u t o w s k i udowadnia, że podatek wód- 
czany tak jest wysoki, jak podatek gruntowy. 
Podatek wódczany jest słuszny, trzeba tylko 
usunąć niektóre uciążliwości. Niektóre reformy 
są niezbędne, ażeby nie zniszczały gorzelnie po 
fo lw arkach; należałoby mianowicie uwolnić od 
opodatkowania na kilka lat spirytus denaturo­
wany, przeznaczony na cela przemysłowe, spiry­
tus ten powinien być także ujętym w kontyngens. 
Mówca gani, iż obliczono fałszyw ie przy podatku 
wódczanym produkcję i kontyngent co do W ę­
gier, naturalnie na korzyść tego państwa. W ę­
gierski kontyngent jest o 250.000 za w ielki. Ta 
hiperprodukcja wpływa obuiżająco na ceny. Mó­
wca wzywa rząd, aby wdrożył z Węgrami co do 
rewizji kontyngentu rokowania celem  zm niejsze­
nia kontyngentu węgierskiego (nie wskazuje je ­
dnakowoż na to, jaki Węgrom ekwiwalent daćby 
należało, a przecież trudno sądzić, że Węgry bez 
ekwiwalentu przystałyby na zniżenie kontyngentu 
swojego). Rząd znajdzie co do tego poparcie u całej 
Izby. Mówca żąda dalej reformy taryf dla wódki, 
krytykuje surowo przepisy o przekroczeniach na- 
leżytościowych i wzywa rząd do wniesienia je­
szcze w bieżącej sesji nstawy, któraby usunęła  
wytknięte wadliwości.

Po Rutowskim zabrał głos reprezentant 
rządn, radca sekcyjny w min. finans. B a n m -  
g a r t n e r ,  który w swem przemówieniu starał 
się usprawiedliwić manipulacje fiskalne przy po­
datku gorzelnianym.

S p e n s  przedstawia sytuację gorzelni rol­
niczych jako zrozpaczoną. Domaga się przeto 
w interesie rolnictwa reformy tych stosunków, 
które sprowadziła ustawa o podatku wódczanym.

M e n g e r  przemawia w tym samym duchu, 
a cytując wśród wesołości całej Izby wiersz, 
„wódkę pędzić, rzecz to piękna, tylko sprzedawać 
się jej nie godzi", zwraca się przeciw Rutowskiemu, 
wykazując, ż e  K o ł o  p o l s k i e  s a m o  g ł o ­
s o w a ł o  z a  f i s k a l i z m e m  a t e r a z  j ę c z y  
n a  „ s z y k a n y * .

Po końcowem przemówieniu spraw. A b r a- 
h a m o w i c z a  przyjęto cały tytuł.

Na w i e c z o r n e m  posiedzeniu przema­
w iał F u e r n k r a n z  za zniżeniem podatku kon- 
sumcyjnego dla W iednia, a T u r k za zmianą 
przepisów kontrolnyoh.

J a q u e s krytykował teraźniejszą procedurę 
w przestępstwach fiskalnych i żądał, aby w wy­
padkach sporn z rządem rozstrzygał sąd zwykły.

Przy tytule „Sól* przemawiał S t a d t l a b e r  
za trafikami soli, a W o l d r i c h  za zniżeniem  
cen tego artykułu.

Koniec posiedzenia o, godz. » / , l l  w nocy.
Następne posiedzenie dzisiaj

W bieżącym tygodniu będą się także odby­
wać w i e c z o r n e  p o s i e d z e n i a  Izby deputo­
wanych.

Komisja b u d ż e t o w a  przyjęła przedłożenie 
rządowe o płacach supleutów, należących do ar­
mii. i sprawozdanie o rachunkach budowy kolei 
arulańskiej z odnogami i gal. kolei transwersalnej. 
Uchi tlira także rezolucję, wzywającą rząd, aby 
dokładnie zbadał położenie towarzystwa „Lloydu*. 
a ewentualnie, aby umożliwił temu towarzystwu 
utrzymanie konkurencji z zagranicznemi towarzy­
stwami.

Rząd w preliminarzu f u n d u s z u  m e l i o ­
racyjnego na r. 1890, wniesionym wczoraj, wsta­
w ił następujące pozycje d la  G a l i c j i :  W ru­
bryce „na dokończenie budowli wodnych* na rs- 
gulację Nowego Brnia szósta rata 7804 zł.; na 
regulację Łęgu piąta rata 10.500 zł., na regulację 
K isieliny piąta rata 8750 zł., na regulację W i­
słoka piąta i ostatnia rata 7740 zł., na regulację 
Trześniówki czwarta i ostatnia rata 13.275 zł., 
na regulację Krzemienicy i Babulówki trzecia rata 
9300 zł., na dokończenie obwałowania brzegów 
W isły  i Sanu w powiecie tarnobrzeskim druga 
rata 10.000 zŁ Razem wyznaczono dla Galicji 
m a r n ą  s u m ę  67.369 zł.

Ogólna suma preliminarza melioracyjnego 
wynosi 531.335 zł.

Czy s p r a w a  i n d e m n i z a c j i  g a l i c y j ­
s k i e j  jeszcze przed końcem bieżącej sesji wej­
dzie na porządek dzienny, nie wiadom o; zależy to 
od obliczenia, czy przedłożenie rządowe ma więk­
szość zapewnioną.

Prezes Koła polskiego, J a w o r s k i ,  zapyty­
wany w tej mierze, odpowiedział, ż e  s p r a w ę

tę,  s t o s o w n i e  do u c h w a ł y  K o ł a  p o l s k i e ­
go,  z u p e ł n i e  p o z o s t a w i o n o  r z ą d o w i .

K o ł o  p o l s k i e  odbyło wczoraj, dnia 5-go 
maja, dwa posiedzenia. Przedmiotem obrad b y ły : 
referat dr. Bilińskiego o nowej taryfie kolejowej; 
skargi na strzelnicę wojskową w Samborze; roz­
prawy nad budżetem ministerstwa handlu, przy- 
czem żądano zniżenia taryf frachtowyeh i urzą- 
dzenia magazynów na zboże na dworcach kolei 
transwersalnej.

Ugoda czesKO-niemiecka przed sądem.
Młodoczescy posłowie urządzili w sobotę ma­

nifestację. Jako miejsce tej manifestacji wybrali 
sobie salę rozpraw karnych sądu pragskiego —  a 
jawili się w niezwykłym komplecie. Jak czytel­
nicy zapewne przypominają sobie, młodoczescy po­
słowie niezaproszeni do komisji, która układała 
warunki ugody czesko - niemieckiej —  wypowie­
dzieli swoje zapatrywania w tej kwestji w oso­
bnym manifeście, przez nich podpisanym. Mani­
fest ten nie dostał się jednak do rąk publiczności, 
prokuratorja bowiem go skonfiskowała. Fakt ten 
wywołał rozgoryczenie w obozie młodoczechów — 
i podpisani na nim posłowie wnieśli sprzeciwie­
nie się przeciw konfiskacie, żądając rozprawy i 
wyroku sądowego.

Rozprawa ta odbyła się w sobotę d. 8. bm., 
a jawiło się na niej 25 młodoczeskich posłów, 
między tymi nmyślnie przybyli z Wiednia posło­
wie do Rady państwa dr. Edward Gregr, hr. 
Kaunitz, dr. Błażek, dr. Engel, dr. Waszaty i dr. 
Herold.

Po otwarciu rozprawy prokurator zażądał 
wykluczenia jawności. Zastępca sprzeciwiających 
się młodoczechów, poseł sejmowy, dr. Podlipny, 
zaprotestował w sposób wcale ostry przeciwko 
temu wnioskowi i zaatakowawszy w ogóle postę­
powanie objektywne w sprawach prasowych, pod­
niósł, że prokuratorji wolno było wszystkich pod­
pisanych na manifeście, jeśli było w nim coś na 
prawdę karygodnego, pociągnąć do odpowiedzial­
ności i postawić przed sąd przysięgłych.

Następnie zaś przemawiał prof. Tilscher, ja­
ko przewodniczący młodoczeskiego klubu sejmowe­
go. W yjaśnił on całą genezę rokowań ugodowych, 
zauważył, że młodoczesi nie zostali do tych roko­
wań wezwani, dr. Rieger atoli domagał się, by 
wypowiedzieli swoje zdanie w tej sprawie. Uczy­
nili to tedy wedle swej najlepszej wiedzy i wiary, 
prokuratorja jednak uznała za odpowiednie całą tę 
ich opinię skonfiskować.

Również poseł dr. Gregr wystąpił stanowczo 
przeciw wykluczeniu jawności. Oświadczył on, że 
członkowie wszystkich stronnictw w parlamencie 
ubolewają nad postąpieniem prokuratorji. Hr. Taaffe 
nawet powiedział, że nie dał ładnej wskazówki 
podwładnym organom, by rozwiązywały zgroma­
dzenia młodoczeakie i konfiskowały manifesty. Je­
śli zaś nawet rozprawa karna w tej kwestji będzie 
prowadzoną tajnie, młodoczesi będą mieć tylko je ­
den powód więcej do niezadowolenia.

W podobnym duchu przemawiali posłowie 
Herold i Waszaty. Ten ostatni krytykował ugodę 
w szczególności ze względu na punkta, dotyczące 
urządzenia wymiaru sprawiedliwości.

Po przemówieniu posła Kołdinsky’ego, trybu­
nał udał się ua naradę i uchwalił rozprawę tajną. 
Na to oświadczył poseł dr. I. Gregr, że młodoczescy 
posłowie obecnymi rozprawie dalej nie będą, gdy 
bowiem odebraną została im możność bronienia 
się przed trybunałem w obeo publiczności, cel ich 
obeeności stitF się iluzorycznym. Po wypowiedzeniu 
tego, poseł Gregr a z nim i reszta m ł o d o c z e ­
s k i c h  p o s ł ó w  o s t e n t a c y j n i e  s a l ę  r o z ­
p r a w  o p u ś c i ł a .

Po tej scenie —  rozprawa odbyła się przy 
drzwiach zamkniętych —  zwykłym trybem. Pro­
kurator przemawiał za zatwierdzeniem konfiskaty, 
zastępca podpisanych na manifeście młodoczechów 
za zniesieniem. Trybunał po krótkiej naradzie wy­
dał .ryrok, mocą którego u z n a ł  k o n f i s k a t ę  
z a  z n i e s i o n ą ,  albowiem w manifeście wspo­
mnianym nie można się dopatrzeć nic karygodnego. 
Młodoczescy posłowie, powiadają dalej motywa 
wyroku, wypełnili tylko swój obowiązek, wyjawia­
jąc swoje zdanie w kwestji ugodowej co ze wzglę­
du na swych wyborców uczynić musieli publicznie. 
O możliwości zaburzenia spokoju publicznego za 
pomocą tego manifestu, o podburzaniu przeciw 
organom urzędowym, w tym razie nie może być 
zupełnie mowy.

Korespondencje „Gaz. tfarod."
Z n a d  W ia ra  d. 2. maja.

(Idea przyizłości a teraźniejszości. — Podatek go­
rzelniany. —  Regulacja rzek. — U lgi podatkowe. —  
Zapomogi głodewe. —  Działalność reprezentacyj po­

wiatowych).

(3 . N .J  Wielce szanowny autor „L :stów ze 
wsi* dał nam niedawno piękny obraz etarożytnych 
Słowian, niełaknącyoh cudzego, niechciwych podboju, 
a cieszących się „gędźbą i tańcem *; wspom niał wre­
szcie, jakby te i dzisiaj w naszej cichej wsi mogło 
być swobodnie i dobrze, jeżeli tylko nie braknie przy­
jaznych wpływów z dworu, plebani', szkoły; w końcu 
wskazał w podniosłyoh wyrazach w tej idei słowiań­
skiej tkwiącej chooiaż nieświadom .e nawet w głębo­
kich masach ludu naszego —  wróżbę przyszłości.

Otóż gdy szanowny autor z zamierzchłych wie­
ków Słowiańszczyzny wysnuwa ideę przyszłości i tak 
upragniony dla każdego Polaka staw ia horoskop, w ai- 
toby się zastanowić nad t e r a ź n i e j s z o ś c i ą  n a s z ą  
o ile obecne nasze stosunki pod egidą autonomii a 
s p r z y j a j  ą o e g o  k r a j o w i  r z ą d u  przybliżają nas 
do tego pożądanego celu lub też oddalają od n ifgo?

W tym względzie zaś niepodobna pominąć 
sprawy, która przed trzema laty poruszała umysły 
całego kraju —  sprawy podatku gorzelnianego. Przy­
pomnijmy sobie, ile to się w owym czasie zawiązało 
komitetów, ile odbyło zgromadzeń, ile napisało me- 
m orjałćw  petyoyj, ile w ysłało deputaoyj —  i jakiż 
był rezu ltat tych zabiegów i tych starań, które wów- 
ozas cała Galioja podjęła dla ratowania ciężko za­
grożonego tym podatkiem rolnictw a? Żaden. Podatek 
został uchwalony tak jak  rząd ohciał, a nam dano 
odczepnego niejako ten milion zł., co w daKzem na­
stępstw ie sprowadziło zniesienie propinacji —  kn 
uszczęśliwieniu banków.

D rugą spraw ą ilustru jącą nasze stosunki k ra­
jowe je s t regulaoja rzek, o którą i sejmy i delegacja 
nasza w W iedniu co chwila acz n ipróżno się upo­
minają. Nieoh m i jednak ta wzmianka nio będzie 
poczytaną za niewłaś( :wą może rekryminację, bo 
pierwsza spraw a należy już do histoiji, a drugą na­
leży zostawić powołanym do tego reprezentacjom ; ja  
konstatuję tylko fakta na smutny dowód, że Galicja 
w ostatnich kilku lataoh nie była wcalo przedmiotem 
szozególnej pieczołowitości ze strony rządu.

A cóż powiedzieć o ulgach z powodu niebywa­
łej posuchy i b raku paszy, które pan m inister w

Radzie państw a tak chętnie obiecywał, a które w wyko­
naniu przez podwładne organa do zera się zredukowa­
ły. Gdy bowiem rozporządzenie wykonawcze do usta­
wy z 6. czerwca 1888 wymaga koniecznie aby w ię -  
k s z o ś ć  gospodarstw w gminie była pewną klęską 
dotknięta, a dalej władze podatkowe mają zalecone 
badać p r z s d e w s z y s t k i e m  czy podanie o odpi­
sanie podatku zostało w terminie przepisanym w nie­
sione, więc też w jednej np. miejscowośoi naszego 
powiatu odmówiono dzierżawcy likwidacji szkody przez 
myszy w ozimin;e zrobionej, dlatego, że inni gospo­
darze tej gminy o to się nie upominali. Ci zaś nie 
podawali o opust w podatkach, bo bardzo małe ozi­
miny mieli posianej i ta uszła szczęśliwie uszkodze­
niu. Lecz czy je s t to słuszne, aby z tej przyczyny 
dzierżawca większej posiadłości pozbawiony był choć 
tej ulgi przez odpisanie podatku? W  innej znowu 
gminie, gdy w łaściciel większej posiadłości podał 
przeciw odrzuceniu podania jego o likwidację szkody 
przez posuchę zrządzonej rekurs do krajowej dyrekcji 
skarbu, zestał mu tenże bez skutku zwrócony, po­
nieważ m iał rekurs ten zostać wniesiony dwa dni po 
terminie, chooiaż recepis pocztowy udowadnia, że dwa 
dni p r z e d  upływem  30-dniowego terminu na pocztę 
oddany został.

Proszono o udzielenie soli dla bydła —  i rząd 
udzielił jej rzeczywiście w wielu powiatach, ale kie­
dy ? Oto gm ina w której mieszkam otrzymała 7 i pół 
cetnara spiżowej soli z wyraźnem zastrzeżeniem, że 
takowa tylko na poprawienie paszy użytą być może, 
ale otrzymała ją  23. k w ie tn ia ! a więc w czasie, kie­
dy j u î j &k to mówią, na lekarstwo suchej paszy we 
wsi by nie znalazł.

Tak samo dzieje-'się z zapomogami; inne po­
wiaty zwłaszcza na Podolu otrzym ały o ile z dzien­
ników wiemy dosyć ziaozne kwoty, lecz nasz powiat 
D o b r o m i l s k i  bardzo skąpą otrzym ał pomoc, a 
że ani na paszę, ani na zasiew żadna gmina nic nie 
dostała, więe domyślać się trzeba, że chyba na robo­
ty publiczne ta  kwota jest przeznaczoną. Dotąd je ­
dnak je s t to urzędową widać tajemnicą, bo też nasza 
autonomiczna powiatowa włauza, której najwyżsi dy­
gnitarze nawiasem powiedziawszy, jeden w W iedniu 
wielką politykę robi, drugi we Lwowie przebywa, nie 
spieszy się z tego rodzaju czynnośoiami, przeciwnie 
jakby na ironię, rozporządza jnż do 10. kwietnia ro­
boty na drogach gminnych, obowiązkową prestację, 
rozumując zapewne, że skoro gminy powiatu użalały 
się ciągle, że nie m ają co siać, więc zapewne do 10. 
kwietnia pokończyły zasiewy wiosenne, które w nasze; 
okolicy do 10. maja się przeciągną, gdyż bydło robocze 
przez zimę homeopatycznie żywione, je s t słabe i o 
wiele mniej niż zwykle dziennie zrobić może, o cztun- 
by przecież autonomiczna władza, stojąca na straży 
ekonomicznych interesów powiatu wiedzieć powinna.

Ju ż  to w ogóle wielce niedyplomatyczne było 
postępowanie władz w sprawie t. z. g łodow ej; —  co 
chwila przychodziły zapytania to ze starostw a, to 
z W ydziału powiatowego, jak i jest stan paszy mię­
dzy ludnością, jakie zapasy zboża? polecano zwierz- 
chnościom gminnym, a niekiedy umyślnie ustanowio 
nym delegatom zbadanie prawie drobiazgowe konie­
cznych potrzeb lndnośoi wiejskiej pod względem paszy 
i zasiewów, i jak iż  był rezultat tych różnorodnych 
doohodzeń i relacji ? —  Żaden, przynajmniej w tutej­
szej okolicy żaden.

Pocóż podniecać jakieś nadzieje, jeżeli ich nie 
można spełnić; pocóż wzbudzać u głodnych apetyt, 
jeżeli się ge ohoć okruszynką jakąś zaspokió nie m a !

O ile więc wzni osłe jest zadanie Rad powia­
towych, o ile pożyteczną ich działalność jeżeli 
dążą do zapełnienia ufnością tego przedziału, jak i 
niestety zawsze między nieoświeooną m asą ludu a 
klasam i więcej poBiadającemi istnieje, a który wrogie 
nam żywioły wszelkimi sposoDy podtrzymać usiłu ją; 
o tyle z drugiej strony szkoda i tych dodatków p ła ­
conych przez ludność tam. gdzie cała działalność tej 
reprezentacji powiatowej kończy się na biorakratycznej 
kancelarji, której jedynym funkcjonarjuszem jest se­
kretarz, a utrzymywanie kilku synekurzystów jedynym 
zdaje się być oelem.

Ciężką więc odpowiedzialność biorą na siebie 
ci, którzy jednocząc w swych rękach jak  najwięcej 
urzędów i dostojeństw pilnują oczywiście posady p ła­
tnej, a zaniedbują honorowe, autonomiczne, w dzisiej­
szych czasach najważniejsze i ze względu na pracę 
narodową najżywotniejsze.

W szak jeszcze za króla Sobieskiego było w pa- 
ctach konwentach „zastrzeżone*, a b y  d w ó c h  
u r z ę d ó w  j e d n e m u  n i e  d a w a ć .

Nowa tary Pa osobowa.
Onegdaj komisja kolejowa przedstaw iła swoje 

sprawozdanie o zamierzonej reform ie rządu taryf oso­
bowych na kolejach państwowych i prywatnych. R e­
ferent poseł dr. Biliński utrzymuje, że oznaczenie 
taksy kilometrowej Da 1 , 2 i 3 ct. bardzo dobrze 
wpłynie na powiększenie rnchu osobowego. Rozporzą­
dzenie to rządu należy więc powitać ze zadowoleniem 
zwłaszcza, że największe ulgi przyniesie ono biedniej­
szym, podróżującym I li . k lasą. Niejednokrotnie zale- 
oane zniżenie taksy dla II. klasy aa DAj ct., uważa 
referent za finansowo ryzykowne, bo owa zniżka 
umni yłaby, według obliczeń specjalistów, dochody
0 963.127 zł Powiększenie taksy dla pociągów po­
śpiesznych zam iast o 20 o 50°/0 natrafia również na 
pewne trudności. Zatrzymanie bowiem obecnie p ra­
ktykowanej podwyżki, w zestawieniu z pociągami oso- 
bowemi, o 20*/» przyniosłoby ubytek w dochodach 
1,238.445 zł.

Zniesienie „wolnych pakunków* uważa referent 
za nowość obciążającą podróżnyoh. Zestawienie bowiem 
starych taks z nowemi wykazuje, że przy pociągaoh 
osobowych ceny II  klasy, zwłaszcza w 9 strefie (wię­
cej n 'ż 100 kilometrów), zbliżają się do obecnej nor­
malnej taryfy, a wrazie zniesienia „wolnych pakun­
ków*, nawetby przewyższyły. W ogólności podróżu­
jących II. kiusą nowa taryfa traktuje po macoszemu, 
przy pospiesznych bowiem pociągach ju ł  w dzie 
siątej strefie, ceny jej, nawet bez zniesienia „wol­
nych pakunków*, przewyższają taryfę normalna. Po­
dróżujących tedy dragą klasą, którzy stanowią 126 
procent "gólnej frekwencj , nowa taryfa, zdaniem 
referenta, byłaby pokrzywdziła, ezerau nalfcży zaradzić.

Rząd proponuje utworzenie 50 kilometrowych 
stref, — referent projektu tego nie bardzo pochwala
1 twierdzi, że jeżeli reforma taryfy osobowej nie ma 
przynieść za sobą tych niedogodności, na jakie prze­
mysłowcy w taryfach różniczkowych słusznie się ska­
rżą, to należy już teraz, gdy niemożliwym okazało 
się zaprowadzenie małych 10 kilometrowych stref, 
pomyśłió przynajmniej o mai sm zmniejszeniu stref 
większych.

"Wobec tego poleca komisja 9tą i lO tą 50-ki- 
lometrową strefę rozdzielić na oztery strefy po 25 
kilometrów.

Przy dyskusji nad projektem, mająoym umożli­
wić zaprowadzeni* ta ry f strefowych i na kolejach 
prywatnych, w yłoniła się ważna kwestja prawnicza, 
a l ianowicie kwestja, czy ustaw a z r. 1877, która 
określa dokładnie m ilay m aln ą  wysokość ta ry f osobo 
wych, nie je s t przypadkiem i dla ułożenia taryf dla 
kolei państwowych ooowiązującą. R ząd , mówi refe­
rent, nie czuje się tą ustaw ą skrępowanym, ale ko­
misja je s t innego zdania i dlatego, nie chcąc czem- 
kolwićk zamierzonej reformie stanąć na przeszkodzie,

ograniczyła się na projekcie zmiany artykułu  pierw­
szego wzmiankowanej ustawy.

W  końcu sprawozdania referent omawiając mo­
żliwe skutki finansowe proponowanego projektu, twier 
dzi, że 1) po zaprowadzeniu reformy odpadną docho­
dy ze s tem p li; 2) zwiększą się subwencje dawane
kolejom p ryw atnym ; 3) dochody z transportów  na
koleja"'i transw ersalnych zmniejszą się o 700 000 zł.

Żądana zniżka dodatku do cen przy pociągach 
pospiesznych (20 pret. zam iast 50 pret.) przyniosła­
by ubytku w dochodach P 2  m ilio n a ; — zniżka ta ­
ksy pakunkowej 524.000 złr., a rozdział wielkich 
stref na zony 25-kilometrowe 274 000 złr. ubytku. 
Sum a ubytku dochodów w przybliżeniu, gdyby uwzglę­
dniono słuszne żądane zmiany, wynosiłaby 2 mi­
liony złr.

Rząd nie zgadza się na przyjęcie tych zmian, 
w łaśnie z powodu tego ubytku, kwestja więc taryf 
strefowych jest jeszcze i nadal w zawieszeniu.

l i c o w a  1 zamei
L w ów  dnia 5. m aja.

* O bchód 3. m aja. W  sobotę po południu za­
czął się kopieo zapełniać już od 1. godziny publi­
cznością różnych stanów, która gorliwie woziła zie­
mię. młodzież śpiew ała w pewnych odstępach czasu 
pieśni patrjotyczne, muzyka „Harmonii* przygrywała 
melodje narodowe a ruch przy taczkach ożywiał się 
co raz więcej tak, że siłą  prawie wyrywano sobie t a ­
kowe z rąk. P łeć piękna nie pozostała w tyle i ra ­
źnie popychała przed sobą wózki na szczyt kopca. 
Z uderzeniem godziny piątej odsłonięto przy dźwię­
kach marsza „Jeszcze Polska nie zginęła* tablicę 
pamiątkową, w murowaną w pozostałe resztki strzel­
nicy zamkowej, fundowaną przez stowarzyszenie k a ­
mieniarzy lwowskich. Cały cech kam ieniarski z swym 
przełożonym asystował tej ceremonji. Publiczność 
wzniosła trzechkrotny okrzyk i dopiero o zmroku 
opuściła kopiec.

* T rzec i M a ja  w  „G w ie ź  dzie* był obcho­
dzony wczoraj nader urozmaiconym i trafnie co do 
programu ułożonym wieczorkiem i zgromadził nader 
liczną publiczność, reprezentującą przeważnie stan 
rękodzielniczy. Zauważaliśmy wczoraj przewagę płci 
pięknej pośród zebranych. 0  godz. 7. zagaił wieczo­
rek p. J .  S tarkel przemówieniem na tem at history­
cznego faktu wiekopomnej doniosłości „konstytucji 
3. maja*.

N astąpiły produkcje m uzykalno-deklam acyjue; 
akademik Adam w ypełnił część fortepianową, a pp. 
Loewenherz i N iewiadomski rozdzielili między siebie 
dwie deklamacje.

Am atorzy odegrali I I .  akt „Konfederatów bar­
skich* Mickiewicza z należytą wer wą, a wieczorek 
zakończył p. Tadeusz Romanowicz, członek W ydziału 
krajowego przemówieniem pełnein podniosłych myśli, 
wzywając do miłości i solidarnej pracy nad rozwo­
jom duchowym i moralnym całego polskiego społe­
czeństwa. Publiczność opuściła salę w podniosłem 
usposobieniu wyrażając przedtem swoje zadowolenie 
rzęsistemi oklaskami.

* W y s o k i Z am ek przedstaw iał wczoraj orygi­
nalny widok. Od rana snuły się gromadki większe i 
mniejsze okolicznych włościan, dążącyoh na kopiec. 
Kilku z młodzieży akademickiej objaśniało im w spo­
sób przystępny dla ich pojęć znaczenie Kopca, w ska­
zując na doniosłość dokonanej misji. Za czyją inicja­
tywą włościanie ci przybyli nie mogliśmy się do­
wiedzieć, na każdy sposób jedna1'  myśl to szczęśliwa, 
która powinna znaleść naśladowców w całej okolicy 
Lwoy. i na ' ot w d a ls .y jh  a tronach

* N a m iestn ik  h r . B ad en I wyjechał dziś rano 
na lustrację starostw a w Borszczowie, zkąd uda się 
następnie do Mielnicy, dokąd dziś pojechali także 
m arszałek kraj. hr. Tarnow ski i członek W yaziału 
•Tędrzejowicz aby ztam tąd wraz z gospodarzem Miecz, 
hr. Borkowskim udać się na otwarcie ważnej drogi 
krajowej.

* A w ans m ajo w y  w w ojsk u  au str . (C. d.)
W  inżynierji mianowani porucznikami Jakób N iew ia­
domski i W iktor Niesiołowski.

W furgonach rotm .strzem  2 kl. Jan  Sclion- 
wetter ; porucznikam i: Alojzy Lanz i W acław  Lin- 
h u r d t ; podporucznik Dworak, L am bert P au l i Robert 
Czerniak.

W etacie arm ii kapitanam i I. kl.: kapitan 2 kl. 
Adam W itkowski przy komendzie placu i J a n  Czer­
necki przy komendzie 11 korpusu.

W  rezerwie mianowani porucznikami w piecho­
cie : A ntoni Springer 10, W iktor Budzyński 15 i
Józef Mayer 10.

Podporucznikiem okrętu liniowego został S tani­
sław  Schanzer.

W  audytorjacie został audytorem majorem Jó ­
zef Tomek z przeznaczeniem do Przem yśla, kapita­
nem audytorem I. kl. Hugo Zapałowicz w Krakowie 
i M ichał Kuryłowicz 30.

Starszym lekarzem sztabowym I. kl. został W il­
helm Tauner, kierownik szpitala garn. w P rzem yślu ; 
lekarzami sztabowymi zostali; Józef P rennal z prze­
znaczeniem do szpitala w Przem yślu i Albert D urst 
z przezn. do 10 k o rp u su ; lekarzam i pułkowymi I. 
kl. zo sta li: A ntoni Fojarewicz (22 bat. strzelców), 
M ichał S< hwarz, Kopf z 20 do 54 p p , Lenp. Biber 
z 55 do 57 pp. i Józef Kanasz 9 p. drag. L ekarza­
mi pułkowymi 2 kl. zo s ta li: Józef F rieaberg  57, 
J a n  W ęgrzyński 30, K onrad Majewski (7 p. uł.) i 
Ju s ty n  Colbasi 30 pp. Zatrzymano rangę dla s ta r ­
szego lekarza dr. W ład. Niemiłowicza.

t  Adam T a r n o w s k i , były dyrygent orkiestry 
teatru warszawskiego, pod którego batutą śpiewali 
swojego czasu śp. Żółkowski i K ulikow ski, gdy wo­
dewil jeszcze zajm ywał miejsce dzisiejszej operetki—  
um arł w W arszawie 1. maja.

* Z m arli we Lw ow ie: Ferdynand GnHński,
żołnierz z r. 1863. W alczył ou w kilku bitwach, w 
których 5 razy był rannym. Pogrzeb jego odbył się 
d. 1. m aja o godz. 6 wieczorem przy współudziale 
tylko szczupłej garstki przyjaciół, wśród których jako 
odźwiei.. domu wiódł wzorowe i bardzo pracowite 
życie, usiłując zamiłowanie pracy wszczepić w swoje 
dzieci, których zm arły pozostawił pięcioro wraz z wdo­
wą, bez żadnych funduszów utrzymania.

Frydryk Riemann, zm arł we Lwowie w 64 
roku życia.

W  Krakowie zmarł Marcin Chościak Popiel, 
najstarszy syn Pawła Popiela.

Piotrowski Ignacy, ostatni oficjalista hr. S tani­
sław a Skarbka, fundatora Zakładu Drohowyzkiego i 
teatru lwowskiego, zm arł w Rożniatowie.

Emma z M artinich Slawik, żona pooztmistrza, 
zm arła w Żołyni d. 2. bm. w 38 r. życia.

Marja z Tyzenhausów hr. Aleksandrowa Przez- 
dziecka, m atka mieszkającego w Krakowie Konstan­
tego lir Przezdzieckiego, wdowa po zasłużonym au­
torze „Jagiellonek w Polsce* i wydawcy innych mo­
numentalnych dzieł, zm arła w W arszawie. —  Tamże 
zm arł księgarz wydawca Karol Bernstein, w 70 ro­
ku życia. Między innemi w ydawał on zeszytami zbio- 
„ a utworów poetycznych p. t. „Klejnoty poezji pol­
sk ie j", oraz zbiór utworów wokalnych, kompozytorów 
polskich.

7 w czo ra jsze  w oty w n e n a b o żeń stw o  ku
czci N. P . M arji jako królowej Polski, z niezwykłą 
odbyło się uroczystością. Sumę z wystawieniem Najś. 
sak ram entu  celebrował ks. arcyb!ekup Morawski. 
Rada miasta, korporacje rękodzielnicze i liczne stowa­
rzyszenia w ystąpiły gremialnie. Bractwa procesjo- 
nalnie przybyły z chorągwiami z innych kościołów. 
W zruszenie powszechne zapanowało, gdy na ambonie 
okazał ię sędziwy czcigodny arcybiskup warszawski, 
ks. Feliński. Każde jego słowo porywało. Śmiało 
rzecz muz.ia o tern wzniosłem kazaniu co sam mó­
wca rzekł o ślubach J a n a  Kazimierza, że w niem 
mieści się cały pi ogram działania narodowego. Że 
i poruszająca dziś wszystkich sprawa socjalna zna­
lazła w niem wyraz odpowiedzi, zbytecznem byłoby 
nadmieniać. Śmiało powiedzieć można, że tej donio­
słości kazania Lwów może jeszcze nie słyszał.

Po nabożeństwie Najprz. celebrant zaintonował 
starożytną pieśń „Bądź pozdrowiona*, która wznio- 
słemi słowy oddaje bole, cierpienia i nadzieje „P ol­
skiej korony , Na ratuszu, jako w dzień krajowych 
uroczystości, powiewała chorągiew.

W ła d y s ła w  R ie g e r  dyrektor gal. Banku 
hipotecznego w czterdziestą rocznicę swojej zawodo­
wej pracy ofiarował w „Skale na fundusz inw ali­
dów, wdów i sierót stowarzyszenia „Skała* kwotę 
50 zł. / a t ;n dar składa dyrekcja stowarzyszenia 
„Skały* szanownemu jubilatow i serdeczne podzię­
kowanie.

* R ogrzeb  śp E dw arda K ośclu k a , dyrekto­
ra  szkoły św. Antoniego odbył się wczoraj przy l i ­
cznym udziale publiczności, towarzyszącej kondukto­
wi żałobnemu. Nauczyciele lwcwscy jada li ostatni i 
prawdziwy hołd cnotom obywatelskim zm arłego kole­
gi, niosąc trumnę na ramionacL z domu aż na cmen­
tarz. Nad grobem przem awiał ks. Pogonowski a 
imieniem nauczycielstwa p. B ałłaban, kolega i i e- 
boszozyka.

* F e s t y n  połączonych towarzystw  „Harmonii* i 
„Echa* zgromadził wczoraj na Górze zamkowej {wze­
szło trzechtysięczną publiczność, która korzystając z 
prześlicznej pogody, przysłuchiw ała się św ietnie wy­
konywanym produkcjom.

Kapela „Harm onii* zbierała oklaski po każdym 
odegranym numerze programu, a „Echo* musiało, 
kilka utworów odśpiewać powtórnie.

K om itet urządzający festyn wczorajszy odstąpił 
od zakorzenianego u nas niefortunnego zwyczaju zw a­
biania publiczności różnemi „m ichałkami*, które zwy­
kle tylko na afiszu figurują, a jeżeli przypadkiem zo­
staną rzeczywiście wykonane, wyglądają w praktyce 
zupełnie inaczej jakby się tego można było spodzie­
wać po szumnym tytule. Wczorajszy festyn powinien 
przekonać panów członków różnych już zawiązanych 
komitetów, że blaga afiszowa jest tutaj zupełnie zby­
teczną, a naraża ich na zarzut niewypełnienia pro­
gram u, gdy tymczas im dobra muzyka, i jak iś śpiew 
i cel festynu zupełnie wystarcza, żeby mu zapewnić 
powodzenie.

* J .  K. G re g o r o w ie z , zasłużony publicysta i 
literat, zaniemógł ciężko, jak  donoszą z W arszawy.

* W  a p artam en tach  hr. Henryków 8karbków 
odbył się wczoraj rau t, wydany na cześć gościa na­
szego, czcigodnego arcybiskupa Felińskiego. Na pro­
gu gościnnego domu, powitali gospodarze czterech 
arcybiskupów, fakt zdarzający się rzadko w naszem 
mieści* —  a nigdy prawie w największych stolicach 
św iata, prócz Rzymu. Obecni więc byli arcybiskupi 
Feliński, Morawski, Sembratowicz i Isakowicz, biskup 
Puzvn<>, i liczny poczet duchowieństwa. Prócz tego, 
zauważyliśmy wśród licznie zebranych wybitnych o- 
sobistości naszego m iasta, ks. Andrzeia Lubom .rskie- 
go, m arszałka hr. Tarnowskiego, hr. Mniszeha, p re­
zesa Dembowskie ru w ielu-innych znajomych i p n r  
jaciót gospodarstwa, którzy wzniesione zdrowie arcy- 
biskupa-wygnańca wypili szczerze, życząc mu, ażeoy 
długie jeszcze la ta  przeżył na chwałę Boga i pożytek 
ojczyzny.

* Tan. 5 w a n d a lizm . Do lwowskiego urzędu 
ceohowniczego przyniósł onegdaj, jak  opowiada DUo 
młody Bazylianin starożytną materję ruską, cerkie­
wną. Tkanina je j była wyrobiona nitkam i złotymi i 
srebrnymi, młody człowiek żądał więc, aby urząd 
przetopił te n itk i na metal Urzędnicy zrobili uwagę, 
iż szkoda psuć tej starożytnej materji, że zresztą mu 
zeum przemysłowe zapłaciłoby mu za nią o wiele 
więcej niż może dostać za srebro i złoto, w łaściciel 
materji jednak obstaw ał przy swojem, stało się więc 
tak, jak  sobie życzył i wypłacono mu 48 złr.

Zwracamy uwagę naszych panów konserwato­
rów na ten wypadek, któremu podobnych wiele za­
pewne nie doszło do publicznej wiadomości, i przy­
pominamy przy tej sposobności słowa prezesa komi­
sji konserwatorów, p. W ł. Łozińskiego wyrzeczone na 
zebraniu konserwatorów dla wschodniej Galicji, że 
teraz ostatni już czas, aby zakupywać do muzeów 
resztki ruskich starożytności.

* N ow e m ark i pocztow e m ają być w sier­
pniu zaprowadzone. Ażeby mogły służyć i do fran­
kowania pakunków, będą wydawane także znaczki 
pocztowe po wyższej cenie aniżeli dotychczasowe, a 
mianowicie ; po 2, 3, 5. 10, 15, 20, 50 ct. i po
1 złr., 1 złr. 50 ct. i 2 złr.

* S traż o c h o tn ic z a  o g n io w a  lwowska obcho­
dziła uroczyście wczorajszy dzień św. F lorjana, swe­
go patrona. O godzinie 7 wyruszył cały korpus, po­
przedzony muzyką „Harinonji* z podwórza ratuszo­
wego. Część straży miejskiej tworzyła straż tylną a 
pochód zam ykały sikawki i wóz ratunkowy. Po wy­
słuchaniu inizy św. w kościele CO. Karmelitów pod­
czas której przygrj wała muzyka „Harinonji* na chó­
rze, odbył korpus defiladę przed prezesem, towarzy­
stwa p. dr. Zgórskim, poozem przeszedł ulicą P ań ­
ską, placem Bernardyńskim, Marjackim, ulicą Tea­
tralną, około kościoła katedralnego napowrót do ra ­
tusza Muzyka „Harinonji*. ttór* PMfwszy raz wy­
stąpiła po sreorgrolżowaniu z dętćiui iustrum BlItU!£li, 
zaprezentowała się świetnie i uspraw iedliw iła zaufauie, 
jakie w niej publiczność pokłada.

* E g z a m in  odbył Się dziś po południu w kraj. 
niższej szkole rolniczej dla parobk w w D ublanach. 
Z ramienia W ydziału krajowego był na egzaminie tym 
P- T. Romanowicz.

* Z ga l. T ow . in n zyezn cgo . Dyrekcja zapra­
sza wszystkich P T . członków chóru mięszanego na 
nadzwyczajną próbę, we wtorek d. 6. tm. do sali 
Tow. muz. o g. 7. wieczór.

* M uzeum  im . D z ied u szy ck io b  w e  L w o ­
w ie  wskutek porządkowania i przestaw iania oka­
zów zamknięte będzie aż do dalszego ogłoszenia.

* S am ob ójstw o . Ju lian  Malinowski, liczący lat 
17, uczeń 8 kl. gimn., syn kasjera miejskiego w Żół­
kwi, odebrał sobie życie wczoraj o g. 10. rano wystrza­
łem  z rewolweru. K ula  przeszyła serce powodując 
śmierć natychmiastową. Powodem samobójstwa była 
obawa, że z powodu złego postępu w naukach, nie 
zostanie przypuszczony do egzaminu doirzałości.

* In flu en za . K ur jer Warsg. donosi, że dr. K . 
zauważył w W arszawie znów kilka wypadków influ­
enzy, która dotyka przeważnie tych, co ją  już w zi­
mie przechodzili. Charakter choroby jest podobno o- 
becnie złośliwszy, niż dawniej.

* W ypadek k o le jo w y . Na dworcu kolejowym 
w K afnszu nastąpiło 29. kwietuia zderzenie dwóoh 
pociągów: towarowego i szutrówki. Lokomotywy zo-
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sta ły  uszkodzone a jeden z personalu kolejowego od­
niósł lekkie uszkodzenie.

* Z a siłek  d la  p ogorzelców . W ydział krajowy 
udzielił pogorzelcom m. Buska jednorazowy bezzwro­
tny zasiłek w kwocie 250 zł.

* P o d z ięk o w a n ie . Prezydjum m agistratu nad­
syła nam następujące pism o: Dyrekcja teatrn hr. 
Skarbka złożyła w prezydjum m agistratu 814 bile­
tów wstępu na przedstawienie dram atu Kraszewskiego 
„Trzeci m aja“ w sobotę d. 3. b. m. celem rozdania 
tychże bezpłatnie pomiędzy niezamożnych mieszkań­
ców miasta. Bilety te rozdzielono wedle wyrażonego 
życzenia między niezamożną inteligencją, tudzież mło­
dzież rzemieślniczą i szkolną. Za ten dar składa 
prezydent m iasta Szanownej Dyrekcji teatru hr. Skar­
bka uprzejme podziękowanie.

S tan  p ow ietrza . Obserwatorjum szkoły poli­
technicznej donosi d. 5. maja o godzinie 12. w po- 
łn d n ie :

W ubiegłych 2 dobach, licząc od 12. g. w połu­
dnie dnia 3. bm. do 12. godz. w połndnie d. 5 bm 
mieliśmy w iatr co do kierunku przeważnie połudn.- 
wschodni, co do siły mierny (2 0), stan nieba zmien­
ny, powietrze miernie wilgotne (6 0 ° /o wilg. wzgląd.), 
opad nieznaczny.

Średnia tem peratura w tym czasie była - j - 17'1 tj, 
najwyższa +  23 '4° O wczoraj po 2-giej, najniższa 
+  9‘4° C dziśw nocy.

U w aga: W czoraj po godz. 3. po południu rosił 
deszcz wcale nieznaczny, zresztą były obie doby prze­
ważnie pogodne.

Zniżka barometryczna 750— 755 mm. znajdo­
w ała się w A n g lii; zwyżka 765 do 760 mm. w Sied­
miogrodzie ; zniżka drugorzędna utworzyła się we
Włoszech.

Stan barometru zredukowany do poziomu morza 
był dziś o 9 godzinie rano 756 mm. Barometr opada

Prognoza na dobę następną od 12. godz. w po­
łudnie d. 5. bm. do 12. w południe d. 6. bm. :

W iatr będzie co do kierunku zmienny, co do
siły mierny (2 — 4); średnia tem peratura doby pod­
niesie się do - j-  1 9 '0 °C ; stan nieba będzie zmienny', 
względna wilgotność powietrza podniesie się do 6 5 11/ # ; 
o pad ; deszcz chwilowy, powietrze skłonne do burzy.

* Ju tro , d. 6. m a ja : św. J a n a  w Oleju. —  
św. Sawwy M.

—  Cliór włościan. D nia 9. b. m. w sali Tow. 
muzycznego w W iedniu w koncercie na rzecz dotknię­
tych nieurodzajem włościan w Galicji, weźmie —  jak  
już donieśliśmy —  chór włościan z Bierzanowa, pod 
Krakowem. Chór ten w ystąpi następnie z kilku in- 
nemi koncertami w W iedniu. Członkowie chóru popi­
sywać się będą w strojach włościan krakowskich.

—  K om itet m in is tró w  zatw ierdził projekt re­
gulacji zagłębienia Dnieprowogo od Chersonu do Mo­
hylewa W ydatek obliczono na półtrzecia miliona ru ­
bli ; roboty zaezną się -w roku bieżącym.

W ystaw a w A m eryce odbędzie się r. 1893 
w Chicago. Nowy Jo rk  zatem zwyciężony, na pocie­
szenie go zaś odbędzie się w jego porcie na zakoń­
czenie wystawy olbrzymi przegląd floty, do udziału 
w którym zaproszone zostaną zagraniczne mocar­
stwa.

Teatr, literatura i muzyka.
—  S z k i c e  A d a m a  S z y m a ń s k i e g o .  Tom 

drugi „Szkiców-1 autora „Srula z Lubartow a", p. 
Adam a Szymańskiego, wyszedł w łaśnie z pod pra­
sy. (Petersburg, nakładem autora, 1890). Tom ten 
obejmujący 187 stron, wypełniają dwie prace: dłuż-

skiego, który wywody swe poparł bogatym aparatem 
naukowym, może służyć za wzór monografii i można 
tylko wyrazić życzenie, aby i inne podobnie staro­
żytne, jak  Jezupol, miejscowości znalazły równio 
chętnych a zarazem rówuie szczęśliwych badaczów 
swej przeszłości.

—  P . R o m a n  Ż e l a z o w s k i  otrzymał zapro­
szenie na gościnne występy w pragskiem  „Divadle 
Narodnem."

Dział ekonomiczny.
B u ch  z b o żo w y . K am p an ia  zbożowa n a  rok 

1890 je s t  w pełnym  ruchu . N ie m ów im y tu ta j  o 
grze giełdow ej, k tó ra  w yjątkow o in te re su je  sp e ­
kulantów  i różnem i sz tuczkam i w pływ a na k u rs  
zboża, a le  chcem y naszych  producentów  obznajo- 
mić bliżej z stanem  ta k  zapasów ja k ie  pozosta ły  
jeszcze z 1889 ja k  n iem niej z w idokam i sp rzę tu  
za rok 1890.

K onkuru jące z E u ro p ą  k ra je  zam orsk ie  po 
części już zeb ra ły  plon tegoroczny a  m ianow icie 
A u stra lja  i Iud je i  co do ty ch  m am y pewne po­
zytyw niejszo daty . W  bieżącym  roku w ypadł wy­
nik żniw tak  w A u s tra lj i ja k  i w lu d ja c h  m niej 
korzystn ie  od zbiorów roku zeszłego. W sp o m n ie­
liśm y ju ż  raz  n a  tern m iojscu , że A m ery k a  i  Iu - 
dje znacznie m niejsze p rzestrzen ie  obsia ły  w ty m  
roku a  uw zględniw szy mniej pom yślny w ynik 
zbiorów z obszarów  zasianych  p rzy jdz iem y do do­
datn iego  d la  E uropy  w yniku ze względu na w ido­
k i znacznie m niejszego im portu . Sam e Ind je  wy­
wiozły w p rzeszłym  roku 4 ,214.000 kw atr. p sze­
nicy — w ty m  roku wywóz ten  zm uiejszy się co 
najm nie j o 1 ,800 .000  kw atr. W A m eryce ozim iny  
nie dopisały , k tó ra  to okoliczość w płynęła na 
znaczne podniesienie się cen pszenicy  na ta m te j­
szych ta rg a ch . W edług  przypuszczalnego oblicze­
n ia będzie tegoroczny sp rzę t m niejszy  o 2 ,500 .000  
buszli od roku zeszłego a przeszło o 7 ,000.000 
buszli od sp rzę tu  roku  1888.

A nglja  posiada znaczne zapasy  pszenicy ze ­
szłorocznej, przenoszące 1,400 000  k w arte r  pon ie­
waż je d n a k  dowóz tegoroczny znacznie się  zm nie- 
szy ł zaczerpn ię to  i  spotrzebow ano z tego zapasu 
100.000 k w arte r, lecz obecnie skierow ano tam  
znaczne ilości.

Ogólny zapas pszenicy n a  w szytk ich  w y b i­
tn ie jszych  ta rg ach  wynosi około 11 ,000 .000  
kw arter.

R osja  ekspo rtow ała  z w iosną znaczne p a rtje , 
muiej je d n ak  od wywiezionej ilości z roku zeszłe­
go a to o przeszło 2 ,000.000 k w arte r.

Niem cy posiadają  m ałoznaczne zapasy  lecz 
m ają  dobre w idoki na sp rzę t tegoroczny.

Z ob liczen ia zapasów i stosunkow ego zapo­
trzebow ania m ożna tw ierdzić  na pewne, że zapas 
s ta ry  w ystarczy zaledw ie do nowej pszenicy, i że 
z ukońozeuiem  żniw n as tąp i znaczny popyt co 
w następstw ie  w płynie na korzystną  cenę. W p ra w ­
dzie na ta rg ach  eu ro p e jsk ich  n ie zaznaczył się 
n ic h  zwyżkowy ale m usi on bezw arunkow o n a s tą ­
pić, gdyż produkcja europejska nie w ystarczy  na 
zaspokojenie je j po trzeb  a dowóz na w szelki 
wypadek będzie znacznie m niejszy  od la t  poprze­
dnich.

S ta n  za siew ó w . P ierw sze  spraw ozdan ie  m i­
n is te rs tw a  ro ln ic tw a  o s ta n ie  zasiewów w P rz ed - 
litaw ii podaje, że obsiew y ozim e p rze trw a ły  wszę­
dzie zim e pom yślnie, a ty lko  n ieznaczna część 
zby t w czesnych i zanadto  bu jnych  zasiewów w y ­
p rza ła  pod śn ieg iem . P rócz p rze to  owych nieli-ł • i i '  » ■ * i #.

t - -  . u> -  ■ cznych w yjątków , k tó re  p rzy tra fiły  się  w G alicji,sza powiastka p. t. „Hanusia oiaz zuaua z ljgo^- T  lu  i  K a r ś c ie , Ogół zasiewów rokuje obfite
dnika ilustrowanego* nowelka p t. „Dwie ..biory, chociaż su c h e , gorące w ia try  panujące
a n t o i  i CA Znai  J#my . t#P°W v w  I  Ma "  kw ietn iu , uszkodziły  po troszę w południow ych
to, Z a ukaże się jsszes w r^ un b* * ^ “ erafu8 prow incjach  m onarch ii rzep ak i i p sz .m cę . S iano- |to byó zarys krytyczny pod tyt. „Najnowsza lite ia tu  • — Ł . .ra  roBviaVo «

sobie przy tej sposobności nazwę „niemieckiego 
Krzeczuuowicza*, tak była gruntowną w szczegó­
łach jego krytyka. Również jednomyślną ze strony 
wszystkich stronnictw była krytyka nowej ustawy 
gorzelnianej, w równej zaś mierze i przepisów 
wykonawczych i wykonywania ultra fiskalnej kon­
troli przez orgaDa skarbowe i podkopujące ra­
zem —  ustawa kontyngentowa, przepisy i kontrola —  
tyle ważną dla nas produkcję. Odpowiedź szefa se­
kcji p. Baumgardtnera na zarzuty i propozycje, n i­
kogo nie zadowolniła. W yjścia zaś z trudności na­
prawy i po rozprawie obszernej niepodobna do­
patrzeć.

„Dawny bieg* 9praw reichsratowych zatrzy­
muje na mieliźnie i wszystkie inne sprawy wagi 
pierwszorzędnej dla kraju. Przedewszystkiem idzie 
tu o sprawę iudemnizacyjną. Interpelowany w Kole 
polskiem o tę sprawę prezes Koła miał oświad­
czyć, że złożywszy załatwienie jej w ręce rządn, 
mocą znauej uchwały, na teraz nie ma Koło nic 
do czynienia. Kto wie wszakże* jeśli uchwała Ko­
ła  nie ma być doprowadzoną ad absurdum , czyli 
do prostego jej zapoznania ze strony rządn— mimo 
że 9am ją wywołał, kto wie, powiadamy, czy te­
raz właśnie nie pora, skoro sesja zbliża się do 
końca, poczynić kroki w kierunku ducha uchwały, 
t- j. z a b e z p i e c z e n i a  z a ł a t w i e n i a  p r z e z  
i z ą d  s p r a w y .  Wyjednać zwołanie sejmu ad 
noc dla sprawy indemnizacyjnej w każdym razie 
oto, co jest naturalnem następstwem pomienio 
nej uchwały! A Koło polskie zapominać nie może. 
że na niego spadłaby wobec kraju odpowiedział 
ność za zadowolnienie s;ę czczą uchwałą w spra 
wie tej doniosłości, nagłości i drażliwości, jaką 
się stała indemnizacyjna.

Po daremnych wzruszeniach lęku, jakie się 
objawiały w Europie, w ciągu zeszłego tygodnia, 
z powodu krytycznego w tym rokn 1. maja, jedna 
y o rancja i w części Hiszpania nie wróciły 

m l T r  ZUp0lnego 8P°k°ju. Hiszpania o tyle, że

czno-bunToTnTctym^p 6l0ÓSkim anaiXhisty
ku nunklarh f 1 - ancJa zaś 0 tyle, że na kil 
rv Mimo 8 rn,J przybralJ tam groźne rozmia- 
S u rrrf W16lklej Uczby w okręgu

Z ' -Zm° Wie t6j Uie P^ypt^ją ogólniejsze-
zenia, a co do 1. maja we Francji, Tcmps

m ówi w sw y m  biuletynie:
, 'Nakoniec, farsa jest skończoną; tylko nie 

. a JeJ Powtarzać; farsa powtarzana zostaje 
oie ezpieczną*. O próżnym zaś lęku 1 strachach 
en e dziennik powiada: „Czyż wyobrażano so- 
>e, ze rewolucja jakiejby potrzeba do anarchi 

cznego zaburzenia świata, improwizuje się i do­
konywa jednym  rzutem, w ciągu dnia jednego ?
h ik  rnożnimAmW Ł ____ ;i:„o„ii* <i*iTak można m L w  a • r  *

Je n e ra ln a  p rót “ ’ “  4 , “
świetnie p r z e s z ł a V reg,,larnflg0 Porz§dku tak 
ieżeli Jy  < J “ oment krytyczny — i to,
w o t i  ^ 0Clf “ Stwa ^  w sobie tyle s iły  ży­
wych i i  ,? °  “ do reform i rozwoju,, aby no-
c h o lz  ć m °mentÓW Potrzeba by*° Pf ze-

li i.
ra rogyjgka .“

/ / ,  P 1 z e s z ł  o ś c i J  ez u p o 1 a i 
1 c y. N apisał Aleksandur Czołowski.

J e g

laznej
zwana

_ r    r —   f  uw uu-
żęcia i p as tw isk a  za ru u iły  się ob fic ie ; w dolnej 
S ty rji,  K ra in ie , K a ry n tji  i  T yro lu  drzew a owoco- 

0 we okw itły  pom yślnie.
Z asiev

F r y n i t f t k  d. 5. maja. Wczoraj spło 
oęła prawie połowa miasta. Kościół i budy 
uelł, w którym się mieści sąd, nratowano
ru v ^ j~ :~ ł  i— t___ _ 1 . . . .  —Niedaleko Stanisławowa, na trakcie kolei że- i1f “Slt Wy na W ęgrzech w edług spraw ozdań ( W y d z ia ł^ k ra fo rw  ^ a w T ftd o m in n T 'n  h j^ k le s c e  

Lwowsko - Czerniewieckiej, leży miejscowość P o s t a w i a j ą  się ja k  n as tę p u je : Ozi- A i . ;  • J  °  t6J ^
J e z u p o l .  Oko niewprawnego i obojętnego w ,/  , zwlJaJ^ 9ię b a ^ z o  dobrze. P szen ica  w n ie - 3 8 a j  dla p o g o rze lcó w  zap o m o g ę

, 0Cle ^ o u  z ł r . ;  przyp r e d . ) .

.   .. i • * J„. Y‘, 1 J.VVUZ1B .  r , ------ ------   1 e o u  IŁUII* 6 U"
który i tutaj wedrzeć się potrafił, ma piękną prze- . ,a(jza ja L, „R1-nn . W  rzepaku  Wiele Szkody d z in . P r z e b ie g  s ła b o śc i p raw id łoW T  Ogóluy
Bzłość, pełną chwil cięiki«h i trudnych, ale także ^ , ją  ^ f  PniC0 1 m szyoe- W  Ogóle je d n ak  zb iór (,t»nzU D ołnie z a d o w a ln ia ia n p
podniosłych, różnych o niebo całe od dzisieiszei ieeo ,lz e Paku Powinien bvć ie o .ln i. SWnZUPcIUle ZadO w ainiaiA Pr

W ied eń  d. 5. maja. Prezydent Soooi 
przepędził noc spokojnie i spał kilka go

ra 1-* 1 1  '  •

dziaiejszttj jego
postawy. Szozątki tylko murów -  m ó w ^ am  " a u to ? -  I IecK niezby t wiele,'“sk a nhyć średnio dobry. Tu i owdzie, 3UnzuPc^ ie  zadowalniający.

„ . W i e d e ń  d. 5. maja. (Rada Paóst*bsarzą się ua myszy. Zasiewy debaty nad budietem oświadczył  — »>»•“> amur— wi09eune już ukończone. Jęczmień, ow ies, wyka, ru rzad
i ł  fos i w a ł ó w / mogiły po polacb rozgiaue, opę- t artofle i  buraki rozwijają' s ię  dobrze. Uprawa prezem A iR  rząau_, 

i U  wieśniaka przypominają, kiedyś inaczej tu j^ u r u d ty  prawie na ukończeniu. W  n iektów ch  u. 
wieso okolicach nnż#d«—  •
gię d z ia io .

a
r&

Losy tej to starożytnej miejscowości opowiada °k olic a c h / /ż ą d r n /m Ua> , '» ° ftCJZeniu- W  niek tó rych  u i« ® oże obecnifl
p. Czołowski w książce swojej, której ty tu ł zamig- wa owocowe k w itn ą  bardzo d o b ^  ° b b *iSZJr* H rze- ^ 80ll, p o n ie w ti j e s t  związany
iściliśmy u góry.

Początek jej dziejów sięga czasów odległych 
W pierwszej połowie wieku XV. znajdujemy ślady 
jej istnienia, chwili zaś kiedy zoBtała założoną, ści­
śle oznaczyć nie można. Lecz pierwotna nazwa Jezu- 
pola (Jezupol znaczy tyle co gród Jezuiow y) całkiem

wt

Chwilowa sytuacja.
W czoraj zakończyły się w ielk ie n a rad y

rjalne w e W iedniu nad ostateczuem  ustano- 
• Czesybiesy której to nazwa ‘ powetaniely'lk '0 w ieniem  budżetu wydatków wspólnych. O statnia | 
'pomocy baśni mytyeznych dałoby się wytłuma- konferenc.n odhvł» . . .  -

peonemi umowami z rządem ..vo r-
Zapytywano rząd węgierski o zap atryw ać  
co do obniżenia cen soli bydlęcej. Rząd po­
czynił zarządzenia w Kałnszu dążące do pod­
niesienia eksploatacji kainitu jakotei wzglę-
H Am idolw iftA  —- - -  -  . . .  ^ czorflj z^ ończyły  się wielkie narady m i- dem u łatw ień  przy sprowadzanin^teiroż urzez

jjyły .........................      -  .c m e n o m  uuuzeiu w ydatków  w spólnych. O sta tn ia  ^  odpowiedzi na wywody Grossa, który
p'rzy pomocy baśui raytycznych dałoby się wytłum a- konferencja odbyła się  pod p rezydencją cesarza. w c z a r u y 6b  kolorach przedstawił położenie  
czyó. W r. 1594 warownia czesybieska, po mętnej Bu(Uet i p rzedłożenia d la  D e le g a c ji, m ających  sie  3 2 - 9 0 0  robotników, zatruduionTCh w rzado- 

■ ’ rzy ją  do szczętu zni- . . , - - \YVch fa b rv k a c łi  tv tn n in  l  . j
J ;bac w B udapeszcie, w m iesiącu  czerw cu —  3 ~ r  tytoniu, oświadcza zastępca

w głównych ry sach  są  gotowe. Całość b u - FZ?  .ow ^  rick l, że  fabryki ty ton iu  s a  Dra- 
6 * °  , . wdziwem S c h r ^ iA .   •-dże tu  W V  fi Dl. Ir n w tirałiAIr.^r/.K •

obroni*, uległa Tatarom, którzy ją  do szczętu zn i­
szczyli. W  krótkim czasie powstała wprawdzie wa­
rownia na nowo, ale odtąd za traciła nazwę Czesy- 
biesów a w ystąpiła natomiast dzisiejsza już nazwa 
Jezupol.

Zarówno ze względu na położenie swe jeogra- 
ficzno, Jezupol — czy też dawue Czesybiesy — leży 
bowiem w owej części kraju naszego, która zrazu 
była przedmiotem ciągłych zatargów z hospodarami 
wołowskimi, później zaś szły tamtędy napady T ata­
rów, pochody zastępów Tureckich i Kozackich, więc 
zarówno ze względów na położenie, jakoteż ze wzglę- 
du na to, U  miejscowość ta  była własnością potę­
żnych rodów, które zaznaczyły wielkimi głoskami
T ja T 0 U \ l  d/' irjac!l tych okolio .Tfl7.nnol. na do- zór drobna tylko war
w historji tej częśc 
tsrskie, kusząc się niejednokr/tn

: flłoswl: -» •

— xi>v i j k i  t y to n iu
- ......... . w dziwem  schronisk iem  d lą  kob ietwydatków' wspólnych wygląda, jak wiemy cycb  pracyj w yd alen ia  zdarr~{'

konferencji zaprzeszłego tygodnia, dość no- ją lkow ych  ty lk o  wypadkach ijuż z kouferencji zaprzeszłego tygodnia, dość po 
uuro. Budżet wojskowy o kilka milionów jest 
większy niż zeszłoroczny. A muiejszaby wreszcie 
o te kilka milionów, gdyby nie było wiadomem, 
że poupływały raty na wydatki nadzwyczajne, ja­
kie były na raty rozłożone, i przeto znaczne

nitmają- 
at& zdarzają się w -wy

robotnicy 
za

a i i ze ronou
uważają dostanie się do fabryk tytoniu
rodzaj stałego zaopatrzeni*.

W iedeń d. 4. maj*. Dziś poczęły się
o godzin ie U .  przed południem w m inister- 

zmniejszenie budżetu na rok przyszły było spo- | ? * ' i®i 8p.ra.W Zagranicznych WSpÓlnekonfereUCje
łl;iam uilnm « — ̂    A    t- 1uziewauem. a nawet zapowiadanem. Wiadomo też m.iulsterJa lue pod przewodnictwem kr. Kaluo-

Badnpeszt d. 5. maja. Wskutek strej- 
ku piekarzy, daje się uczuć brak pieczywa.

B erlin  d. 5. maja. Cesarz zamierza 
sejm osobiście otworzyć.

S o f ia  d. 5. maja. Proces ministra woj­
ny Panicy, rozpocznie się 15. maja i będzie 
się odbywał przy drzwiach otwartych.

Londyn d. 5. maja. Dotychczas 100 
tysięcy Indu zgromadziło się w Hyderparku, 
zamierzają demonstrować za prawnem zapro­
wadzeniem ośmiogodzinnej pracy.

Londyn d. 5. maja. Na zgromadzeniu 
w Hyderparku przemawiali za zaprowadzeniem 
8-godzinnego dnia roboczego robotnicy Burnet, 
Dayitt, Cunnigham, Groham i inni przewód- 
cy. Wszyscy mówcy usprawiedliwiali swoje 
żądania w sposób bardzo umiarkowany. Zgro­
madzenie przeszło bez zaburzeń.

M adryt d. 5. maja. W wczorajszej de­
monstracji robotniczej brało udział około 
10.000 robotników.

Z prowincji donoszą, że w wielu miej­
scowościach robotnicy oświadczyli się za 8 -go­
dzinną pracą dzienną.

M adryt d. 5. maja. Na licznych ze­
braniach socjalistów, zalecało wielu mówców 
rezolucje paryskiego kongresu robotniczego 
jako środki ku usunięciu cierpień robotników. 
Uczestnicy udali się do mieszkania Sagasty 
Deputacja doręczyła mu petycję, domagającą 
się wydania prawa o ośmiogodzinnej pracy 
Nie było przy tem żadnego zaburzenia.

P a r y i 5. maja. Dzienniki paryskie 
wszelakich odcieni twierdzą, że wynik wczo­
rajszych wyborów jest klęską niepowetowaną 
dla bnlanżystów. Nawet organa Boulanżera 
przyznają się do porażki, a dziennik Presse 
radzi poddać się.

S a n  F rancisko (to Kalifornii) d. 4. 
maja. Ta strejkuje 1.200 stolarzy i 750 ro­
botników młynarskich. Żądają ośmiogodzinnej 
pracy dziennej.

B arcelon a  d. 5. maj*. Stan oblężenia 
rozszerzono na całą Katalonię. Wczoraj wie­
czorem zaszły ponowne zbiegowiska robotni­
ków. Strajkujący obrzucili występujące przeciw 
nim wojsko kamieniami, padło przytem kilka 
strzałów rewolwerowych. Wojsko użyło broni 
i rozpędziło tłumy jednakowoż nikt przy tem 
nie został zraniony. Nastąpiły liczne areszto­
wania. Sąd wojenny skazał sześciu nwięzio­
nych anarchistów na długoletnie więzienie.

B arcelon a  d. 5. maja. Sytuacja gro­
źna. Strajkujący postanowili przeszkadzać 
pracującym. Zachodzi obawa, że jutro wybu­
chną niebezpieczne zaburzenia.

Londyn d. 5. maja. „Biuro Reutera* 
trzymuje z Mombasy wiadomość, że zastępca 
yrektsra zachodnio-afrykańskiego towarzystwa, 

Makeuzie, wydał proklamację, mocą któraj 
odtąd żaden krajowiec szczepów związanych 
z towarzystwem układami, nie będzie uważa- 
uy za niewolnika i że WBzyscy niewolnicy 
z tych szczepów będą uznani natychmiast bez 
wynagrodzenia właściciela za wolnych.

Bnkareoat d. 5. maja. Robotnicy o 
świadczyli się za ośmiogodzinną pracą. Spo 
kój nie został nigdzie zakłócony.

P aryż d. 5. maja. Według Tempsa 
armia Dahomeys’a cofa się, a król Partonvo 
miał coś około 200 ludzi wziąć jeńcem

P aryż d. 5. maja. Przy ściślejszych 
wyborach do Rady miejskiej wyszło z urny : 
52 republikanów, 6 konserwatywnych i 1 
boulaużysta —  nowa Rada miejska nie bę 
dzie się więc wielce różniła od dawniejszej.

B o c h u m  d. 5. maja. Zgromadzenie 
zwołane w sprawie zawiązania nowego stowa­
rzyszenia robotniczego, przyjęło statut, mocą 
którego socjalni demokraci nie mogą być człon­
kami stowarzyszenia.

B erlin  d. 4. maja. Niemieckie posel­
stwo do Marokko, aby nowomianowanych przed­
stawicieli tam wprowadzić i równocześnie od­
dać sułtanowi podarunki od cesarza, odbyło 
uroczysty wjazd do Feru i zostało wspaniale 
przyjęte.

A m sterdam  d. 5. maja. Według 
urzędowego doniesienia, zaszła d. 29. z. m. 
pod Edi w Atczynia (na wyspie Sumatrze) 
utarczka między wojskiem holenderskiem a 
Atczyńcami, w której Holendrzy ponieśli straty 
7 rannych a Atczyńcy 7 poległych i 40  
rannych.

B e r l i n  d. 5. maj*. Cesarski komisarjat 
la protekcyjnego terrytorjum kompanii nie­

mieckiej na Nowej Gwinei (w Australii) jest 
:uż zupełnie zorganizowany.

P aryż d. 5. maja. Jenerał Janos, w r. 
870 jenerał głównego sztabu armii stacjo­

nowanej pod Metzem, umarł tutaj.

otrzymają po 8 dolarów miesięcznie (około 
20 zł.). Senat zapewne przyjmie takie ten 
projekt, wymagający rocznego wydatku około 
40 mil. dollarów, na co mają Stany Zjedno­
czone aż nazbyt dostateczne pokrycie w nad- 
zwyże dochodów.

W ied eń  dnia 5. maja, godz. 1 min. 40 po 
południu. Akcje kredytowe 301 87. Akcje alpejskie 
Towarz. górniczego 98-90. Akcje węgierskie Banka 
kredytowego 340-75. Akcje Banka anglo-aasbjackiego 
150 50. Akcje Unionbanku 243-25. Akcje kolei Karol* 
Ludwika 197-25. Akcje kolei Północnej 267-— . Akcje 
kolei Południowej (Lombardy) 122-35. Akcje kolei 
Alfóldzkiej — ■— . Akcje kolei Państwowej 222'—. 
Akcje kolei Lwowsko-Ozerniowieckiej 229-— . Akcje 
kolei węg.-północno-wsohodniej 196"— . Losy ko­
munalne wiedeńskie 145-75. Akcje Tow. tureckiego 
113 50. Galie, obłig. idemn. 105-50. Akcje kolei 
północno - zachodn. (lit. B. Elbethal) 219‘52. Losy 
regulacji disy —'— . Akcje Banku dla krajów koron­
nych 221-60. Akcje Bankrereinn 118-40. Rosyjski 
rubel papierowy 134-25.

4*/io7o renta wspólna 89 52. 5% renta anstr. 
papier. — *—. 5% renta austr. złota — •— . Bont* 
4% węg. złota 103 25. 5% renta węg. pap. 99-60. 
Napoleondory — *— . Marki niem. 58.02.

W it lw n o M  f ł t H o w a .
Lwów, dnia 5. maja. (Z Izby handlowa)). 

I. Akcje za sztukę.
płaeę Zadają

j galio. Karola Ludw. 200 ri. m. k. . . 195'— 198 50 
j Lwow.-Czern.-Jasska po 200 i i .  w. v  227-60 231-—

Kolej 
Kolej
Banku hipotecznego gal. 
Banku kredyt, galic. po

po 200 zł. w. a. 
JO zł. w. a. . .

302— 306 -  
216 —

n. Listy zastawne za 100 zł.
Banku hipotecznego galic. 5 % ..................  101-30 102 —

» 57* wył. 10% . 106 30 107 —
Banku krajowego 4‘/«7o los. w 51 latach . 99 — 99 70
Towarz. kred. gal. ziemsk. 5*/0 .................... 101T0 10180**' /vr» /ia An aa4% 97-60 9830

10510 105-80 
92— 92-70

10075 ——
104-50 106— 
97-90 98 60

25—
84—

6% h»- w 37 lat. 10M0 101-80
4% Ls. w 41*/* 1. 95 20 95 90
47*% lo»- w 52 L 100 06 100.75

„ „ „ „ 4% los. w 66 lat. 94 40 95 10
IB. Listy dłużne na 100 zł.

Gal. Zakł. kred. włość, w likw. (d. 6%) 3% 57-— 60—
„ „ „ &. 5'/.) *7.7. • • *7— 60—

IV. Obligi za 100 ał.
Indemnizae.jne galio. 5% m. k. . . .
Galio, funduszu propinacyjnego 4% .
Kom. banku krajowego 5°/p w. a. I. em.
Pożyczka krajowa z r. 1873 6% w. a.

„ z r. 1883 4>/t% . .
V. Losy.

Losy miasta K ra k o w a .................................. 23-—
Losy miasta Stanisławowa.............................—•—

VI. Monety.
Dukat holenderski............................................. 6-60 5-60
Dukat cesa rsk i................................................  5-56 5-66
Napoleondor.................................................. 9-37 9-47
Półimperjał rosy jsk i.......................................  9-66 9-76
Bubel rosyjski s re b rn y ........................................1-32 1-42
Bubel rosyjski p ap ie ro w y ............................... l'32'/a PSU/i
100 marek niemieckich..................................  57-80 6S'80

Przyjcclinll do L w ow a
dnia 5. maja 1890

T t o t e l  Ż o r i a .  M. br. Błażowski z Nowosiółek. J. Bo- 
żydar Horodeńska z Podola ros. K. hr. Czosnowski z Woły­
nia. J. Chouiieka z Żurawna. R. Wojciechowski z Dąbrowy. 
J. Obertyński z Odnowa. Oechelhauser z Dessau. R. Bosetti 
z Bumunii.

E o t t l  A n g ie l s k i .  L. Rogayski z Kątów. K. Krzyszto­
fowie,! z Czerwonogrodu. J. Bejzym z Porudna. A. Reindl 
z Wolicy. Dr. W. Żelazowski z Budek.

H o t e l  F r a n c u s k i .  A. Skibniewsoy z Balic. G. Gruber 
z Przemyśla. JO. księżna Jabłonowska z Bursztyna. C. Ben- 
ney z Czerniowiec. N. Koźmiński z Wrocławia. A. Zaleski 
z Bosji. W. Kraiński z Wyszatye St. Gliński % Jałty, Krym. 
W. Górski z Sądowej Wiszni. J. Nathansohn z Stanisławowa. 
H. Samek z Budapesztu.

NADESŁANE.

Zdjęcia i powiększenia fotograficzne
aż do natnralnej wielkości — wykonywa

L w ó w , 
A k a d a m la k a  18.

Dr. med. Czesław Stiche
gęg o rdynu je  ja k  zaw sze w K arlsbadzie . 

Mieszka K reazgasse  Insel-B flgen.

N ie  trzeb a  n igd y  zw lek ać aby nie było
za późno, lecz zawsze zwracać uwagę na cier­
pienia wewnętrzne jak np. zatkanie, uderzenia 
krwi, bóle głowy, znnżenie itp. i natychmiast 
w tych wypadkach używać należy prawdziwych 
szwajcarskich pigułek apt. Rioh. Brandta z bia­
łym  krzyżem na czerwonem poln, których dostać 
można we wszystkich aptekach po 70 ct. za pu­
dełeczko, tem bowiem zapobiegnie się ciężkim 
i długotrwałym chorobom. 331 25

P ociąg i kolejowe.
Podług zegaru lwowskiego. (Od 1. października 1889.)

   _______   ’ " ń  d 5 ^ C'^a sttojkują-

i kraju. Ocierały się oń hordy ta wioną ua przedstaw i się  ponuro -  bo od b ęd ą  8i e  l u t r o  tmO
israKia, kusząc się niajaduokrotnie * i *dobywai.ę . jak p°w d ietu  u,0tylko obciąża skarby obu
nawet zamok czasybieski. rodziny Buczackich. taki wzro św iadczy, że położenie jej |czyóakich, Zborowskich, Potockich, Jabłonowskich, państw m onarcha, ale «w y, F ^  _
wraszoi. Dzieduszyckich, kolejno wiązały *woj« zeWUę t r z n e  nie sta ło  Q P

z losami Jezupola. . .n ie iszem , m imo że „aawny m eg p y
Toteż p. Czołowski znakomicie zrozumiał sW° /  c/‘ .nwei został utrzym any,zadauie, że ni# ograniczając się na p r z e d s ta w i*  ^  (lzyna

li tylko faktów bezpośrednU z °riąiaoYth.
____________________  . ; . „ u  u trzy m u je  się  i  w a u s try -... „rzposredaia z historją Jazup°'a 1 „ D a w n y „ o g j z n e j ,

wiąiąoyab, objął opowiadaniem swojem przeg11! ^ / / .^ .  1 jackiej poLtyce  prawie historji tej części kraju od d a w n v c h  w io po najnowsze czasv

odbędą 
sarza

W iedeń  d. 5. maja. Kilku ministrów I nowne rewizja u anarchistów. Znaleziono ma- 
węgierskich przybyło tutaj w sprawach dele- terj ałT do fabrykacji dynamitu i gotowy dy- 
nacvinvfih namit. Wczoraj w nocy w Roubais nastąpiło

nłitM/iifl mlflilfTW •'•''I—*--- ---  —1— "1-

się jutro pod przewodnictwom ce-1 strejkują dalej.
P aryż  d. 4. maja. Odbyły się tu po-

gacyjnych
 ,  , . W ie d e ń  d. 5. maja. Str#jk robotui. starcie między wojakiem i strajkującymi ro-

1110 przynosząc mimo ków to™arzystwa kolei państwowych nkoń botnlkaml» Pejczem  wielu zostało rannych, 
niem losy rodzin tego lepszego zaspokojenia naszych krajowych in- czony> wskutek podwyższenia płac M w n r iu i  A A m iń  -----------
rabami na dzifiie UrajA® Rn7.nra.wv w T/.hia i1rtnnf,nwnniT(*K P x n n > a  A c  ^

-.»ju oa dawnych rtrtnntowanych wiedeń-—juuwsze czasy, przedstawił w niem los . . .  . Rozprawy w labie a pwłaścicioli Jezupola i oświetlił je uwagami na dzieje |  teresow. całego kraju.

Jego .k siążk a napisana z 
rzeczy a w pięknej form: 
do historji całej Polaki 
atawia losów Jezupola 1 j 
cjonalnego, rzeeby można

i- 7

L i n  o r  o  d. 4. maja. Fiakry, persona]

Żna stan -cy 2 ich prowin‘ ktadzi®> zostaly z gruntu krytykowane, choć zale- zapowiedzieć za 8 dni strejk, niemniej nm- 1  0d roboty.
ioi/._ . Wlska, ale właćnie ^„,-/.aiee la t ininflło od CzasII ifrlTT n n J .1. 1, I rarzft I ^ l ^ l i s s l n g t o ni  ten ■ ale właśnie dwie dziesięć lat minęło od czasu, gdy podatek |

jaoh Polski d:0bne m°ie watniii!Î - “SUW,aj.%c ten został uregulowany na nowo. Lewica liberalna

Do Lwowa przychodzą:

Z K ra k o w a .............................
Z Podwołoczysk ....................
Z Podwołoczysk na Podzamcze . 
Z Suczawy, Czerniowiec, Husia- 

tyna i Stanisławowa . . . 
Z Suczawy, Czerniowiec i Sta­

nisławowa .........................
Z Suchej, Chyrowa. Husiatyna, 

Stanisławowa i Stryja . . 
Z Suchej, Chyrowa, Lawocznego

i S t r y j a ..............................
Z Pesztu, Lawooznego , Chyro­

wa, Husiatyna, Stanisławowa
i S t r y j a ..............................

Z Bełżca (Tomaszowa) . . .
Ze Lwowa odohedzą:

Do K rakow a..............................
Do Podwołoczysk....................
Do Podwołoczysk z Podzamcza 
Do Suozawy, Czerniowiec, Sta­

nisławowa i Husiatyna . .
Do Stanisławowa, Ozerńiowiec i

S u o z a w y ...............................
Do Stryja, Stanisławowa, Husia­

tyna, Chyrowa i Suchej . . 
Do Stryja, Chyrowa, Ławoezne-

fo 1 S u c h e j ..........................
tryja, Stanisławowa, Husia­

tyna , Lawocznego, Pesztu, 
Chyrowa i Strćle . . . .

Do Bełkca (Tomaszowa) . . .

I’o*p
lubkur­
ier
*•03
2 -20 |

208

805

S-50,

10 -

2-28|
411

*•1
* lv OMbswr

»-ae
3 15 
2-36 9

n
7-15 
7-00 
6-22

6-55

3-36

8-26

1208

4 2 0

5-41

730 « 2 0 l
9-531 l 0 » B l

422J 7—  [10-23 l|U *O e| 

9-wlie-itl 
4-251

r10-30

6-SO
8-03

_  .jo, usuwając• 1 r, ( , .  . ul.uufl6 moi# wątpliwości w dzie- 
jaoh Polski jeszcze mewyświecene a płynąca » dość dokładnie znanei J 1
granic leżał już Jezupol!'* T°0u ż f oku°'a/^u którego I mimo że jej przypisywano ojcowatwo nowego opo

t s iążka n. I Rnrnn Moacon. z iei szeregów. y.Toko

ce z nie niemiecka była pierwszą w szeregu krytykujących, pis&rz Jnliusz G undling (Lucjan H erbert).

_ d. 5. m»ja. Izba po- 
P r a g a  d. 5 maja. Zmarł tu anany j słów przyjęła 179 głosami przeciw 70 pro­

jekt o gracjach dla tych, co trzy miesiące

• . • WtK aZe Lwowa do Bełżca : we wtorki pooiąg mięsz. o godz.
I 4-43 popoł., w piątki o 2-29 popoł.

Ż Bełżca do Lwowa: we wtorki i piątki pooiąg mięsz. 
o godz. 1017 przed połudn.

P o l a  d. 5. maja. Okręt „Aurora* przy-1 albo dłużej w domowej wojuie słu ży li a prze- | porę nocną od godzmy 6 w ie<^r^b6l nuŁI59Inńo.Hl*Cł̂ ł  
P. Czotow-1 datkowania. Baron Moscon, z jej szeregów, zyskał I był tntaj wczoraj z Azji. • sz ło  60 la t  wieku liczą ; wdowy po nich



GAZETA NARODOWA * Wtorku dal* 6. Maja 1890. Nr. 104.

R E W O L W E R Y

w najlepszym gatunku § T E " C " Ą K | D IE " ! 
i po najniższych cenach '  ,Ł" Ł” Ł“^ /IX I

p o l e c a 1561
GŁÓWNY MAGAZYN BIJ ONI MYŚLIWSKIEJ

R & Ł « - 3 p * . 0 ; T n i R 3 n s . 3 p -  R .  S E .
is m a s m m s s z m s m

D R O B N E  OGŁOSZENIA
po cencie ed wyraża.

WERESZCZYŃSKI: Biuro, Lwów, ul. 
Krakowska 15, poleca i wysyła bezzwło­

cznie na czas kąpielowy, wakacyjny i stale 
guwernantki, bi "*y Francuzki i Niemki, to­
warzyszki podróży, fachowo uzdolnione pan­
ny. zarzadczynie, klucznice, jakoteż wszelką 
służbę. “ 171

F
RA.NOUZKA,  chora od czterech miesię­
cy. nie mając żadnego oparci: prosi o po 

~ "  - - - - -  -

Egzaminowany maszynista
środniego wieku, familijny, służący 6 lat 
w miejscu, z chlubnemi świadectwami, po­
szukuje najpóźniej z dniem 1. lipca 1890 r. 
posadę. Obznajom(ony z cukrowniami, paro- 
wemi młynami, browarami i z lokomabilami 
do młócenia. Bliższe objaśnienia i warunki 

od adresem: K. Boj. Kołodziejówka poczta 
kałat. 1552

mo.. P. Mourlot, hotel Krakowski.

Ogrodnik
praktyczny i dobrze rekomendowany, oraz i 
hmiela—, żonaty, poszukuje miejsca. Josephi 

w Busiatyezach, poczta Strzeliska.

wychowanka instytutu Sf Denis, 
poszukuje umieszczenia przez biuro 

Stowarzyszania nauczycielek
Kraków, Franciszkańska 1.

1568

M A JĄ T E K
do sprzedania

położony o małą milę od powiatowego miar 
sta, od kolei % godziny, doskonale zagospo­
darowany, w dobrej glebie, zawsze w wła­
snej administracji, obszar 2800 m. Gorzelnia 
od 40 lat 7 ruchu. Budyń'- murowane — 
dwór piękny z dużym ogrodem. Las mię- 
szany w dobrej kulturze. Korzystna lokacja 
kapitału. Bliższej wiadomości udziela tylko 
b e z p o ś r e d n i m  rehektantom: „B. G. D. 
poste restante Lwów“. 1570

Każdy nagniotek,
stwardnienie lub brodawka musi ustąpiś 
bez bolu wyłącznie w skutek penzlowania 

zaszczytnie
znanym płynem aptekarza 

RADŁAUERA.
Pudełeczko et. 50. — Nagrodzone 3 złote- 
mi medalami. We Lwowie dostanie prawie 

we wszystkich aptekach. 1445

EftMt§orzecliovy|
do farbowania siwych włosów,

E A . Maczuskiego, pme£ ‘
w Wiedniu, KUrntncrstrasse 19.

Ekstraktem tym, który wyrabiany jest 
z zielonych 1 spin orzecha włoskiego, 
najłatwiej i najpewniej farbować można 
siwe wL/sy n i kolory: blond, szatyn, 
brunatny 1 czarny - nadając włosom naj­
dalej po 15 min. kolor właściwy, ak ze 
kolor ten przy myciu nie schodzi. Ze 
wszystkie! znanjch farb do włosów, 
ekstrakt orzechowy, jako czysto roślinny, 
ani zdrowiu ani włosom nieszkodliwy, bez 
poruńmania lepszy jest od wszelkich in­
nych farb, ozęści metaliczne zawierających.
1 flak. ekstraktu orzechowego zł. 3 
1 słoik pomady orzechowej „ 2 
1 flakon olejku orzechowego „ 1
We Lwowie n Zyg. Ruckera apt. tudzież 
Alojz. Hubnera, zakład materjałów i Le-

opolda Fausta ulica Sykstuska 1. 2.

JANA MATEJKI
Poczet Królów Polskich

Zbiór 40—50 portretów historyez.iych 
tekstem objaśniającym zaopatrzył 

S T A N I S Ł A W  S M O L K A .
W yszedł zeszyt I .  Jena 1 z ł. 

otrzymała księgarnia

Seyfartba i C i a l M i e p
we Lwowie. 1575

Najlepsze Czerni dlo 
na świecie.

J u ż  w yjech ałem
na letnią porę kąpielową do

Zakopanego
gdzie ordynować będę odtąd bez przerwy 

w mym

zakładzie wodoleczniczym

na Klemensówce.
Zgłoszenia do kuracji hydropa 

tycznej przyjmuje zarząd za- 
1527 kładu.

Ceny bardzo umiarkowane, 
Opieka sumienna.

Dr. W EM TY PIASECKI
łaście! d i kicrnjący lekarz.

znane U roku 1835
O Z E R N ID Ł O

t« nie zawiera w sobie witryoleju, 
1579 daje łatwo bardzo 

ezarny lśniący połysk,
czyni skórę trw ałą .
Do nabycia wszędzie.

Z powodu wielu bezwartościo­
wych naśladowań, uprasza się Sza­
nowną Publiczność, aby wyraźnie żą­
dał: wyrobu Fernolendta, i tylko 
ten jako prawdziwy uznawała, który 
posiada nowyższf markę i moje 

azwisko:
ST. FE R N O Ł E N D T .

W ina węgierskie
Firma S. G stc ttner w Gr. Kanisza 
(Węgry) wysyła dobre, łagodne a jednak 
mocne, naturalne Wina węgierskie, miano­
wicie! Białe od złr. 16 do 28 

Czerwone „ „ 22 „ 45 
i  s ta r ą  p ra w d z iw ą  S llw ow loę po 

złr. T  za hektoliter.
1526 Agentów poszukujemy.

Majątek ziemski
3 kil m. od stacji kolej. żel. oddalony, obejmujący 1294 w zie 
mi ornej 562 m., łąk 76, ogrodu b ładnogo 14 m., chmielnik 
6 m , lasu 622, pastwiska 9 m. z b. dobremi muro-anemi bu­
dynkami z browarem piwnym, jest do spriedania. Zgłosić s :ę do 
1530 zarządu dóbr Radrui poczta Horyniec.

1513
Poazulkule się spólKl

do kopania nafty
gdzie studnie rozpoczęte. Nafta, kipiączka, jest i bywa od mie­
szkańców używaną. Mila od stacji kolejowej rządowem gościń 
cem. Dwa udziały już zapewnione. Zgłoszenia przyjmuje właści 

ciel A n ton i K owaczek. w Szuminie o. p. Starasól.

B S d U E R -
Elmerhausen & Reich,

Wlcn, I I . ,  Czcrnlngasse 18.
Największy skład angielskich i austrjaekich
Bicyklów Safeties i Trycyklów.
Cenniki za nadesłaniem ct. 19 w markach. 
Książka pouczająca 20 ct. w markach. Na­
prawy obliozamy najtaniej. — Fotograficzne 
1533 aparaty momentalne.

1/ A O V
l\Ao ISK

nowe sprzedaje 
najtaniej

EMIL WEINER
Wlen I., Salzthorgasse 4.

Kto kupi

W annę
lub

kanapkę
aparatem do grzania wody, będzi: miał
asel 4 centy

r 15—25 minut kąpiel w domu.
WANNY cynkowe połączone z tuszami 
r i  J C 7 C  także do użycia kuracji liydro- 
I U O f c L  terapijnej.

pokojowe, hermetycznie zam- 
U O Z e i y  knięte po 11  złr.
ustrowans cenniki franco. Wedle umowy 

także na ra ty . 1574
.. KRÓLIKOWSKI Lwów, Janowska 14.

1577

Poprawne PIGUŁKI szwajcarskie
A . BR ANDTA w  St. ( ła l le n  (Szwajcarja). 

Najprzyjemniejszy i najta szy środek przeciwko 
obstrukcji. Główną część składową stanowi o-scara 
sagrada, wyciąg roślinny, zalecany najlepiej przez 
następujące powagi lekarskie: Prof. dr. Senator w 
Berlinie f Dr. DUompsohn w Paryżu; Prof. dr. Mas- 
sini w Bazylei. Znakomitych tyeh pigułek dostanie 
w każdej apl eee w eonie po ct. 40 i /O za pudełeczko. 
Zwracamy uwagę na powyższy znak ochronny.

Skład głćwny w aptece F. Sckmied — Cieplice w Czechach.

» • • • • • • • • • • • • • • • •  M I M U M  • • • • • • • • • • • • • • • • « « • • • • •
Mam zaszczyt pedać niniejszem do wiadomości P. T. Publiczności, że 9

sb d n ie m  3. m a ja  b. r . 2
objąłem kuchnię restauracyjna

W H o te lu  Q-©orge’a
i odtąd podawać będę P. T. Gościom, zaszczycającym mię swojem zaufaniem

śniadania, obiady, kolacje, bankiety itd.
od najskromniejszych do najwybredniejszych, tak w hotelu jak i prywatnie, w jak

najwykwintniejszej formie i po naj umiar ko wańszoj cenie. 9
Ufny w rezultaty, jakie w kraju — w różnych miejscowościach — w kun- 9  

szcie moim osiągnąć zdołałem, m im niepłonną nadzieję, że i we Lwowie doło- ® 
żywszy wszelkiej staranności, potrafię życzeniom i pretensjom P. T. Publiczności 0 
zadość uezynió, a tern samem zasłużyć sobie na łaskawe względy, o które jak 9 
najuprzejmiej proszę. S

Równocześnie powiadamiam P. T. interesowanych, że otwieram *
kurs nauki kucharskiej dla pań i panien •
co do k^rege proszę o osobiste porozumienie się ze n 
codziennie. — Z najgłębszym poważaniem najuniżeószy

o osobiste porozumienie się ze mną od godziny 10 do 11

1568 Jan M assion, kuchinistns. j  
H I H I M N I l M i a

W ł i l l l 1 H I 11 i 11 i I li 1 fdhf
H an  tor wymiany

c, k. uprz. gaf. akc. Banku hipotecznego
kupuje i sprzedaj#

w szystkie efekta i  monety
po karsie dziennym najdokładniejszym, nie licząc 

żadnej prowizji.
Jako dobrą i pewną lokację poleca 1575

5*/» listy hipoteczne premiowane 
58/, listy hipoteczne hez premii 
41/ , 0/, listy  Towarz. kredytowego ziemskiego 
4Vi°/o listy Banka krajowego 
4‘/,°/o pożyczkę krajową galicyjską 
4°/. pożyczkę propinaeyjną galicyjską 
5'/» pożyczkę propinaeyjną bukowińską 
41/2°/s pożyczkę węgierskiej kolei państwowej 
41/ ,8/, pożyczkę propinaeyjną węgierską 
4°/» węgierskie" obligacje indemnizacyjne 

które to papiery Kantor wymiany Banku hipotecznego za­
wsze nabywa i sprzedaje

po cen ach  n ajk orzystn iejszych .
UWAGA: Kantor wymiany Banku uipoteeznego przyjmuje od P. T 

kupujących wszelkie wylosowane, a Już płatu: m iejuoowe papiery 
wartościowe, tudzież zapadło kupony za gotówkę ,  bez wszelkiego 
potracenia , zaś zamiejscowe,  jedynie za potrąceniem rzeczywistych 
kosztow.

Do efektów, u których wyezerpały się kupony, dostarcza nowych ar­
kuszy kuponowych, za zwrotsm kosztów, które sam ponosi.

Obecni# brakują arkusze kuponowe do
Losów Cisansfcich, 5*/, Listów królestwa Polskiego 

od 1. maja do losów państwowych z r. 1860.

■■I I I 1 1 1 1111 1 l i i 1 1 i I t l I I fł

KoL Karol" Ludwika, 
Koleją państwową, 

Koleją Iwowsko- 
Czemiowiecko-J asską 
i węgiersko-galioyjską
do Drohobycza.

T R U S K A W I E C
Z A K Ł A D  ZD R O JO W O  - K Ą P IE L O W Y

1 STACJA KLIMATYCZNO-ŻĘTYCZNA 
w  Galicji w schodniej.

Urząd pocztowy i telcgraflczr r w miejscu, 
uzdrowisko w uroczej górskiej okolicy (415 m. nad pow. 

Z d roje  s ło n e

Kol. Karola Ludwika, 
Koleją państwową, 
Koleją lwowsko- 

Czerniowieeko-Jasską 
i węgiersko-galicyjską 
do Drohobycza.

Zdrojowisko i uzdrowisko w uroczej górskiej okolicy (415 m. nad pow. m.) niezwykle bo­
gate w najrozmaitsze środki lecznicze. Z d roje  s ło n e  i  s ło n o g la u b e r sk ie  w zupełności zastę­
pujące K issingen, Homburg, Marienbad, Kreuznaeh, Vaynhausen, W iesbaden itd. itd.

Najsilniejsza w Europie solanka siarkowcowa, szczawa alkalowo-ziemna, kąpiele łono- 
slarkowcowe, przewyższające wszelkie inne kąpiele słone, słone jodowo-bromowe i słono siar- 
czane w kraju i za granicą. Kąpiele siarczane. ląpiele borowinowo-żelaziste. Kąpiele mułowo- 
słone i słono-siarczane. Kąpiele iglicowe. Natryski nosowe i wziewalnie urządzone według naj­
św ieższych wzorów. Leczenie elektrycznością. M ięsienie. Żętyca. Mleko. Kefir. Apteka i skład 
wód mineralnych. Kąpiele rzeczne, natryski itd. led.

Zalecane przez najznakom itszych lekarzy krajowych 1 zagranicznych w cierpieniach skrofu­
licznych, gośćcowych, dnawych, syfilistycznych, w przewlekłych chorobach przewodu pokarmowego, 
chorobach nerek i pęcherza, w rozmaitego rodzaju choro! eh kobiecych, skórnych i nerwowych.

Ordynuje lekarz zakładowy dr. Aureli Piech, cesarski radca z Jarosławia i dr. Stanisław 
Dckańskl z Krakowa.

Przeszło 300 pokoi wygodnie urządzonych, piecam i zaopatrzonych z łóżkami ielaznem i i 
materacami, od 50 ct. do 3 zł. dziennie. Kaplica łacińska, cerkiew ruska, czytelnia dla pań 
i panów, doborowa orkiestra, piękna sala balowa, fortepian, przyrządy do gier towarzyskich, trzy 
restauracje a zakładowa na cze le , cukiernia, kawiarnia, restauracje izraelickie, sklepy, fryzjer, 
cyrulik. Skwery ozdobne, prześliczne spacery, wycieczki w góry, zabawy towarzyskie, reuniony itd.

W pierwszym (od 27. maja do 1. lipca) i ostatnim sezonie (od 15. sierpnia do 15.
września), pomieszkania w domach zakładowych o 30*/# tańsze. W szelakiego rodzaju zamówienia
przyjmuje i wszelkich objaśnień udziela Zarząd zdrojowy w Truskawcu.

Ubodzy uwzględnieni będą tylko i pierwszym sezonie do 15. czerwca i w ostatnim od 15.
sierpnia. —  Pora kąpielowa trwa od 25. maja do 15. września,

1377

Httidy niemiły odór z u$f
niszczy bezzwłocznie i na czas dłuzszy c. 1 k. Esencja do u st Eucalyptus ces. mex. 
przybocznego lekarza Med. D r. C. M. F abera w Wiedniu, bez względu czy pochodzi 
z żołądka, ust lub jamy nosowej. Jestto jedyny, z pomiędzy wszy: :ieh środków anti- 
S0R a”  zupełną nieszkodliwość udowodniono, dlatego też nadaje sie nie-
tylko do płukania , lecz może być brany wewnętrznie i wdyehiwany, a niemiły odór 
zabija u samego źródła. Skład wysyłkowy: Wiedeń, Bauernmarkt 3, tudzież w wszyst 
kich aptekach, drognerjaeh i składach perfum. 1218

B B

Do 1. czerwca i od 1. września taryfa pomieszkali zniżona o 25%. Bilety tam i z poe 
wrotem ważne do konea września z obniżeniem 30% wydają wszystkie większe staoj

kolei południowej.

TT z d i r o w l s k o
K r a p in a - C ie p lic e  w Kroacji,
od stacji „Zabok-K rapina - Cieplice4' Czakathurn. Zagrzebskiej (Zagoriańskiej) kolei 
godzinę oddalone, zostało znowu otwarte d. 1. kwietnia. Sezon do końca października. 
Akr&totermy tego zakładu, sięgające 30“ 35 R, sa nieprzewyższone w swej sile leczni­
czej na gościec, reumatyzm w muszkułaeh i stawach i na tychże skutki, na Ischias 
nei llgie, choroby naskorne i rany, chroniczną chorobę Brighta, porażenia itp. Zakład 
posiada wielkie baseny, oddzielne kąpiele wanienne z marmuru, tusze, pysznie urządzone 
sudaria (kabiny do pocenia się). Do pomocy kuracji kąpielowych aplikowane bedzie na 
gn itanie i elektryka. Wygodnie i elegancko urządzone pomieszkania, wyśmienite re- 

auraeje o wielkich salonach jadalnych, kawiarniach i bilardowych, piękny kursalon, 
muzyka, park, biblioteka, umiarkowane ceny podług taryfy poręezaja przyjemny pob- t 
nawet przy skromnych środkach. Podróż z Wiednia via Wienei^Neustadt-Kanischar

Od 1. maja kursują, omnibusy do wszystkich 
i J S  p - i f  l, „Zabok-Krapina-Cieplico“. Cena od osoby 80 et. Ze stacji kolei Połu- 
!ia;tTnJ t I i i - i  • rsu-)e codziennie omnibus pocztowy do Krapiny-Ciepiice po na- 
? S ! i T  v  0g“ Pociągu pocztowego o 91/, g. rano. Cena za jazdę od osoba 1 złr. 
Wszelkich objasmen udziela dyrekcja kąpielowa i lekarz kąpielowy dr. Józef W> agei . 
Broszury z uzdrowiska są do nabycia we wszystkich księgamiac prospekty w dyrekcji! 

Krapina-Ciepllce, w kw ietniu  1890. 1529

K O N C E S J O N O W A N E 1578

I KOI
USCHERA AMSTERA w NISKU

pośredniczy w zakupnie, Sp—edaźy i dzierżawach dóbr tabularnych większych 
1 mniejszych posiadłości, realności miejskich i gruntów włościańskich, w sprze­
daży i zakupnie lasów, w dos*arczaniu ludzi do robót polnych i fabrycznych, 
flisaków i oficjalistów prywatnych tak w kraju jak i po za granicą, tudzież w 
każdego rodzaju dozwolonych ajencjach, a będąc w możności wszelkie zlecenia 

wykonywać spieszenie i jak najsumienniej, poleca się fa»kawym względom.

L U B I E N
ZAKŁAD KĄPIELO W Y SIARCZANY

20 kilom etrów od L owa ,  7 od G ródka, ty le i od Szezerea
(Stacja telegraficzna i poczta w miejscu.) 1560

p o c zą te k  sezonu 520. maja.
Lekarz ordynujący D r. RIeger, c. k. radoa sanitarny.

Łazienki w tym roku urządzone z wielkim komfortem. Wanny porcelano­
we >. mozaikowe, posadzki mozaikowe — sprowadzenie wody do wanien wedle 
najnowszej metody. Znaczne ulepszenie kąpieli szlamowych, oraz rozszerzono 
park o kilkadziesiąt morgów.

POMIESZKANIA z kompletnerr urządzeniem hotelowem od 50 ct. do złr. 
1-20 ct. na dole. Dla mniej zamożnych gości pokój z kuchenką i urządzeniom 
50 ct. dziennie, miesięcznie 12 złr. Zniżona cena jazdy pocztowej między Lwe- 
wem a Lubieniem na 75 ct. od oseby. Fiakier zakładowy z Gródka 40 ct. od 
osoby. W sezonie I. od 20. maja do 28. czerwca i III. od 20. sierpnia, ceny po- 
mieszkań o 20% niższe. W tym czasie biedni, opatrzeni świadectwami ubóstwa 
przez c. k. starostwo uwierzytelnionemi, otrzymają znaczne ulgi. Bliższych wyja­
śnień udziela na żądanie Zarząd Zakładu Zdrojowego.

SZPRYCOWAME MATIGO
P P . G R IM A U I/F  1 Ko, A p te k a rz y  w Paryżu. 
Przyrządzono wyłącznie z liści peruwiańskiej rośliny 

Matieo, szprycowanie to zasłużyło sobie w przeciągu lat 
kilku na powszechne wzięcie. Leczy w bardzo krótkim 
czasie najuporczywsze nctęctki.

W Paryiic, 8, uliea Yioitnnt, i to głfwnytk apHkatk.

(Przedruku nie
1559

płacimy).

P I S T T A K
stacja kolejowa austro-węg. koleje 3'/a godziny od Wiednia, 3 godziny drogi od

Pesztu odległe.
1525 Otwarcie sezonu z dniem 1. maja.
Od niepamiętnych czasów cieszące się zasłużoną sławą, kąpiele błotne okazały 
się skutecznem w przypadłościach gośćca, reum atyzm u, podagry, skrofułów , 
w słabościach stawów i ko śc i, w  len sk n tk a cn , w Ischias itp. Sposoby 
leczenia: Wanny zwykłe i s z la m o w e  (błotne), masaż, elektryczność i hydroterapia. 
Tanie i eleganckie mieszkania. Wytworna kuchnia. leatr, konoerta. Biblioteka. 
Urząd poc-.owy i telegraficzny. Fiakry i omnibusy liotelo.- e przy każdym pociągu.

Podpisane konsorcjum dzierżawne objęło zakład na lat 30 i poczyniło 'ol­
brzymie wkłady, stojące na wysokości europejskiego komfortu i elegancji wszy­
stkich miejsc kąpielowych. — Wiadomości o mieszkaniach i rozkładzie podróży 
udziela najchętniej: Dle Generalpachłung des Bades Postyen (Węgry).

1296

W szystkie techniczne artykuły
p o trz e b n a  d l*

młynów, gorzelń, browarów , 
tartaków, kopalń nafty etc.

poleca skład maszyn, rur, narzędzi i materjałów
H . O C B N A 1 A A  w  Krośnie.

F A B R Y K A

M O E D L IN  G S K  A
poleca

na sezon wiosenny.
Świeżo zaopatrzony

swój 

SKŁAD.

Buciki dla pań:
Ze skóry gemzowej . . . .  złr. 3-75 

„ „ hamburskiej . . . . „ 3’60
„ „ francuskiej . złr. 4 75 do 7'—
„ „ „ lakier. . złr. 5'75
„ „ Cheyreau . „  ’s ‘—

Półbuciki prunelowe . . złr. 3 do 3-50 
„  gemzowe . . . „  3 du 3 50 
„ francuskie . . . .  złr. 4-—

W ielki wybór bucików I mcszcików dla panienek, ch ło­
pczyków 1 dzieci.

Obfity wybór mosztów domowych i pantofli dla panów, pań i dzieci.
Zamówienia z prowincji uskutecznia się odw rotną pocztą.

F i l i e :  Kraków, ul. Grodzka 34; Czemiowee, Hauptstrasse 9 ; Brzeżany, Brody, 
Drohobycz, Jarosław, Kołomyja, Przemyśl, Rzeszów, Suczawa, Sambor, Stani - 

sławów, Stryj, Tarnów, Tarnopol. 1569

Buciki dla panów:
Ze skóry C route..........................złr. 3 25

„ „ cielęcej . . złr. 4-50 do 5'50
„ „ francuskiej . . . złr. 5 '—
tf n „ lakier. . „ 5-50
„ „ warszawskiej . . .  „ 6’—

L r' ferowane szyte . . . .  „ 6‘—
Półbuciki gemzowe . . .  „ 3 50

„ francuskie . . .  „ 4-75

R a i tce (Rozsadki)
k w i a t ó wf5 ja r z y n

w najlepszej jakości i po najtańszej cenie 
poleca Zakład ogrodniczy

| Edmunda F. Riedla w e  L w o w ie
■WłzyotkloH trafykaołi 1 składach galaxxter#kloh„Pil/ iftufti'1, irir ’ - ■ —* -.. . . (

p a p i e r  c y g a r e t ó V
Jełf p r u ic d x h v y

L E  H O U B L O N

1564

*FDj

fbakcuski fabrykat 
C A W Ł E Y E C O  & H E N R Y

^  ^SflNYjWYSTA'^
Skład generalny: OTTO K A N IT Z  <Sb CO.. W IE D E Ń .

Eksplozja kotłów
zdarza się bardzo często z powodu nagromadzenia się osadu (t. zw. Kessel- 

stein) Jeden tylko środek zapobiega temu, "mianowicie :

NTZ0L1A PAMLMOH.
Patentowana,, ta kompozycja dotąd nie przewyższona, od wielu lat stale jest 

w użyciu w wielkich fabrykach Austro-Węgier i Niemiec.

SKutek n iezaw odny — ty sią ce  św iad ectw .
Prawdziwy do nabycia wyłącznie w generalnej reprozentaeji.

Jakob Reitzer & Solin Nachf., Budapest.
1480 Prospakty i sposób użycia na żądanie gratis i franco.

JA K  O W ICi
SI poUca

najprzedniejsze perftamy i w ody toa letow e,
oJszczególnione 10 m ed a lam i zasług i i 2m a dyp lom am i uznania,

miauowioie:
D r n i ł i n n t r '  jaśminową, fiołkową, różaną, rezedową, konwaliową, 
JL O I I I IL U .J  • Tlang-Ylang, Opoponai, Jockey Club, heliotropowa. Ess 
Bjuqu#t, piżmową, Millefleurs, itp. Flakoniki po 25,40, 75 ct. 1 złr. 1.50 itd. 
P erfu m y  królowej M arysieńki wyśmienite. Flakon 2 złr.
T F f l d f l  l w A W c l r o  powszechnie uznana 1 poszukiwana dla swe- 

"U-Oi ł i Y U W o f l i l )  go przyjemnego, orzeźwiającego i długo­
trwałego sapachu, dc skraplania sukien, chustek i rospylania w salenie. — 
Flakonik mniejszy 80 ot., więkizy 1 złr. 50 ot.

Woda warszawska kwiatowym zapachem. Flakonik mniej­
szy 95 ct., większy 1 złr. 80 ct.

Woda lewandowa & row a,a ■ą powazeohuie używane do roz­
pylania w lalonach dla «wejeg» przyjemnego zapaehu. 
Flakon 50, 70, 90 ct., złr. 1.20 

W / \ i ł - r r  t n l n ń c f l r i a  przedni# i najprzedniejaze. Flakoniki poW Ody K O 1 O D .S K 1 0  ot. 15, 20,25, 40. 50, 30, 1 złr., 1.50.

N abyć m ożna ws L W O W IE  w s k ls p a a a  w łasnych  u l. K opern i­
k a  l. 3, i u lica  H a lick a  rćg  W ałow ej. W  K R A K O W IE  : S uk ien ­

n ice 1. 2 0 ;  w C Z E R N I' )W G A CH  : R ynek  1. 2;

Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. Z drukarni i litograni Pillera i Spółki. (Telefonu Nr. 174 A).


